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Wybucb wojisy niisinisckc- hiszpańskiej
Paryż. PAT. —  Havas donosi 

z Gibraltaru: Niemieckie okręty 
wojenne zbombardowały dziś z 
rana Ahnerię tytułem represji za 
zbombardowanie okrętu niemiee 
kiego „Deutsrhland“.

Berlin. PAT. —  Ogłoszono u- 
rzędowo, że dziś rano rozpoezę

ły jednostki wojenne floty nie
mieckiej, stacjonowane u wy
brzeży hiszpańskich bombardo
wanie noriu w Almerii jako od
wet za bombardowanie przez lot
ników walenckich pancernika 
„Deutschland“.

Równocześnie urzędowo poda 
no do wiadomości, że szereg jed
nostek floty niemieckiej, stacjo
nujących na Morzu Północnym  
na wybrzeżach niemieckich wy
słano do pomocy statkom nie
mieckich.

Obecnie znajduje się na wo
dach hiszpańskich dwa pancer
niki niemieckie „Deutschland“ i 
„Adrniral Scheer“ oraz cztery 
torpedowce niemieckie.

N atychm iastow e  zw ołan ie  Ligi Narodów
Paryż. PAT. —  flavas donosi z Genewy: Rząd Walencji zażądał natychmiastowego zwołania Rady Ligi Narodów.

Pokój Europy zagrożony!
P aryż . PAT. Agencja H avasa k o 

m unikuje'.
\ \  iadom ość, w edług k tó re j rząd  

Rzeszy m iałby w ydać już  od dzisiaj 
zarządzen ia w odpow iedzi n a  zbom 
bardow an ie  o k rę tu  „D eu tsch land“ 
w yw ołała pew ne poruszen ie w kołach  
politycznych P aryża i L ondynu . Ko
ła te nie chcą w szakże dać w iary , aby 
Rzesza wrzięła n a  siebie odpow iedzia l
ność za bezpośredn ią in icjatyw ę, k tó 
re j konsekw encje m iędzynarodow e 
m ogłyby być poważni- i aby chcia ła  
w fen sposób postaw ić ko m ite t n ie in 
terw encji w obliczu fak tu  d o k o n an e
go, zan im  kom ite t rozw ażyłby za rzą 
dzenia, k tó re  należy w ydać w zw iaz 
■tu z bom bardow aniem .

P aryż . PAT IIavas donosi z Berli

nar N iem ieckie ko ła  polityczne nie 
precyzują ch a rak te ru  zarządzeń, k tó 

re  rząd  Rzeszy m a zam ia r pow ziąć 
w odpow iedzi na  zbom bardow anie o-

k rę tn  „D eu tsch land“ .. P rzedstaw iciel 
Niem iec w kom itecie londyńskim , am  
b asad o r von R ibbentropp  m a zako
m u n ik o w ać  na  dzisiejszym  posiedze
niu  kom ite tu  n ie in terw encji decyzje 
rządu  Rzeszy, pow zięte w tej spraw ie.

Niemcy zbombardowali ftlmerię
L ondyn. PAT. R euter kom uniku je : służbę kon tro li, że w śród okrętów  nie-
A m basada h iszpańska w L ondynie 

o trzym ała  z W alencji k o m u n ik a t te 
lefoniczny, głoszący, że 5 n iem ieckich  
okrętów  w ojennych bom b ard u je  Al- 
m erię  od szeregu godzin.

A dm iralicja o trzym ała  po tw ierdze
nie w postaci rad iog ram ów  z ko n tr- 
to rpedow ca bryty jsk iego , pełniącego

m ieckich, bom bardu jących  A lm erię
znajdu je  się 
Scheer“ .

p a n c ern ik  „A d m ira ł

olbrzymie wrażenie
w  L o n d y n i e

L ondyn. PAT. —  D ziennik i dono
szą na  naczelnych m iejscach  o incy
dencie n iem iecko - h iszpańsk im  w 
zw iązku z bom bardow an iem  k rążow 
n ik a  ,.I)eu tsch land“, pow strzym ując 
się n arazić  od kom en tarzy , p o d k reś
la jąc  jedyn ie pow ażny ch a rak te r  te 
go incydentu .

K rążow nik  „D eu tsch land“ p rzybył 
w m iędzyczasie do G ib ra lta ru  z o p u 
szczoną no połow y m asztu  flagą na  
znak  żałoby. W szystkie okrę ty , s to ją 
ce n a  kotw icy w G ibra lta rze opuściły  
flagi do półm asztu .

L iczba zab itych  w ynosi do tąd  23, 
a le  z w ielu ciężka ran n y ch  nie w szys
tk ich  uda się ura tow ać.
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K ia k ó w , W O LN IC A  8
p ie r z e  n a j p i ę k n i e j !  

K o łn ie r z  1 0  g r o s z y . —  U b ra n ie  3 5 0  z ł.

Jed n a  z bom b p rzeb iła  pok ład  i 
w ybuchła w ew nątrz , zab ija jąc  19-tu 
m arynarzy  i ran iąc  pow ażnie 11-tu. 
D ruga bom ba w ybueh ła n a  przednim  
pokładzie, zab ija jąc  4-ch m arynarzy . 
Zabici zostaną dziś pochow ani na  
cm en ta rzu  w G ibraltarze z honoram i 
w ojskow ym i. D w udziestu  najciężej 
ran n y ch  p rzen iesiono  do szp itala  w 
G ibraltarze.

Nowe jednostki floty niem.
na ujariacłr łti&zfłuńskicit

B erlin . PAT. — N iem ieckie b iu ro  I k ich sił m orsk ich  zostały v.ysłane da! 
in fo rm acy jn e  donosi: Na wrody hisz- I sze jednostk i floty w ojennej, 
pańsk ie , dla w zm ocnienia niem iee- |

Hiszpański okręt storpedowany!
j t t j i n ę f o  flO posaże«*óu'

M arsylia. PAT. —  Na pokładzie 
s ta tk u  hiszpańskiego „C iudao dc L ar- 
ce lona“ , k tó ry  został dziś w pobliżu 
K atalon ii storpedow any i zatopiony

przez nieznaną łódź podw odną zn a j
dow ało się 110 pasażerów , p łynących 
z M arsylii do B arcelony.

Zerwanie osi Berlin-Rzym
L ondyn. 31 m aja. (tel. wł.)
J a k  donosi ko responden t dyplom a-

.: * ; j l___

Krwawe zajścia strajkowe
Chicago. PAT. — W  południow ej 

dzielnicy m iasta  nastąp iło  starc ie  
m iędzy "strajkującym i a po lic ją  w po 
bliżu fab ry k i naieżąeej do koncernu  
„K epublic Steel“ . Po  przybyciu  po li

c y jn y c h  d o sz ło  d o  s trz e la n in y .
* W y m ie n io n o  o k o ło  506  strz a łó w . 

R an n ych  jest 66, z cz eg o  23 p o lic ja n 
tów’ u m ie szc zo n o  w  sz p ita la c h . Czte
rech  ra n n y ch  zm a r ło  w c ią g u  d n ia

Dymisja premiera Japonii
Paryż. PAT. —  Agencja H avasa d o 

nosi z Tokio: P rem ier Ilavaszi podał
się do dym isji.

tyczny „S unday  T im es“ , k an c le rz  H i
tle r m iał ośw iadczyć w n iedaw nej ro z 
m ow ie, że oś Bzym - -B erlin  jes t jed y 
nie p is allci (najgorszą drogą) w b ra 
k u  porozum ien ia m iędzy L ondynem  
i B erlinem , że jed n ak  osiągnięcie tego 
p o rozum ien ia  pozostaje p ierw szym  
pun k tem  n iem ieckiej po lityk i zag rań .

NIESZCZĘŚLIW Y W YPADEK 
W czora j G riiuspan  Leon, la t 16, 

zam ieszkały  w K rakow ie przy  ul. J ó 
zefa 6, w' czasie jazdy  tram w ajem  li
n ii n r. 2, chcąc w yskoczyć na ui. K a
zim ierza W ielkiego, p o tk n ą ł się i upa  
dając  doznał ogólnego po tłuczen ia  na 
ciele. Został on o patrzony  p rzez lek a
rza  pogotow ia ra tunkow ego . W inę 
ponosi sam , poniew aż w yskak iw ał z 
tram w a ju  w ezasic jazdy.
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NIEMIECKI OKRĘT WOJENNY
j ^ b o m b u r U o w a n y  

2 0  o s ó f t  z e u r t i g i  n a b i t y c h

Paryż. PAT. —  Prasa donosi, że I nia niem ieckiego krążownika n wy- 
podczas wczorajszego bombardowa- | brzeży wysp balearskich, bomby rzn-

Niemcy protestuje

2  unie*
Czy cotanie się?
U chw ała Zw iązku lekarzy  R. P. o 

w ykluczenie Żydów ze zw iązku zn a j
du je  coraz n ieprzy jem nie jsze dla 
au to rów , i uchw alaczy tego pom ysłu 
konsekw encje. Po uchw ale lekarzy  
k rakow sk ich , którzy w prost odrzucili 
tę uchw ałę, odezw ali się w ten sam  
sposób lekarze lwowscy. Nie znam y 
szczegółów tego zgrom adzenia, m u sia
ło jednak  być gorące, co w ynika z te 
go, że delegat zarządu  głów nego zm u
szony był częściowo w ycofać się z n ie 
fo rtu n n e j uchw ały . O św iadczył on, że 
uchw ałę tę należy in te rp re to w ać  w 
ten  sposób, że Żydzi uw ażający  się za 
P oiakow  m ogą należeć do Związku.

Jest to np. w po rów nan iu  ze s tan o 
w iskiem  OZN —  znaczny postęp. J e 
szcze jeden  k ro k  w stecz a cała uch w a
ła  stanie się zupełnie nieszkodliw ą. 
T ak  się dzieje, gdy się działa bezm yśl
nie, k ie ru jąc  się n ienaw iścią zam iast 
rzeczow ością. J a k  już pow iedzieliśm y, 
Zw iązek lekarzy  R P. jest in sty tu c ją  
p ryw atną , op iera jącą  sw ój byt na  
sk ładkach  członków  W idocznie ro 
zum niejsi w sw ych rozw ażan iach  —  
poza poczuciem  spraw iedliw ości i 
przyzw oitości —  k ieru ją  się także 
w zględam i m ateria lnym i, k tó re  w n a 
szych czasach odgryw ają d ecy d u ją
cą n ieraz rolę.

Marna pociecna, 
ale pociecha

Że u nas nadużycia w urzędach  pań  
stw ow ych są, n iestety  tak  liczne, do
w iadujem y się z rozpraw  sądow ych. 
Jes t to, jak  m ów ią, cho roba  pow ojen
na, k tó ra  nie oszczędziła żadnego p a ń 
stwa. Nawet Niemcy, k tó re  przed  w oj
ną słynęły z solidności i uczciwości 
sw ych urzędników , obecnie m ają  ty 
siące procesów  o nadużycia  i łapow ni
ctwo.

Ale żeby w Anglii ten p askudny  
zw yczaj zagnieździł się, o tym  słyszy
m y poraź pierw szy. P ryw atnych  zło
dziei i tam  nie b rak , jed n ak  o nad u ży 
ciach w urzędach  państw ow ych nie 
było m owy. O becnie n ie m am y juz 
czego Anglii zazdrościć: podobno w 
m in isterstw ie  lo tn ic tw a w ykry to  n a d 
użycia na 700.000 fun tów  (około 18 
m ilionów  zł.) —  sum a naw et na a n 
gielską m iarę pokaźna. Co teraz  b ę
dzie? P raw dopodobnie  to sam o, co 
wszędzie: śledztw o, rozpraw a, k a ra  —  
to są rzeczy w tórne, gdyż n a jw ażn ie j
szą jest u tra ta  p restiżu  n aro d u  o n a j
uczciw szej w św iecie b iu ro k ra c (..

T a b iu ro k rac ja , s ia ra  zresztą jak  
..wiat daje  się coraz siln iej we znaki. 
Coś w tym  ogrom nym  organizm ie m u
si być w n ieporządku , jeżeli w yłazi z 
niej jed n a  afera po d rug iej bez ró żn i
cy granic i narodow ości.

Moskwa. PAT. —  Z Om ska donoszą: 
P rzed  obw odow ym  sądem  O m skim  to 
c/.ył się proces przeciw ko p rzew odn i
czącem u W ielizańskiego rejonow ego 
kom ite tu  w ykonaw czego Iw anow i i se 
k re ta rzow i tegoż kom ite tu  N ikołaje- 
wowi, k tó rzy  przy  pom ocy k iero w n i
ka rejonow ego w ydziału  finansow ego 
Kozyna, in sp ek to ra  rejonow ego kom i
tetu w ykonaw czego Bydow zyna, p rze 
w odniczących ra d  w iejskich Jadryw zi 
na, Skieszew a i Z eptiew a u p raw iali 
niczym  nieograniczoną sam ow olę w 
stosunku  do gospodarzy indyw idual
nych.

W szyscy gospodarze w tym  re jon ie  
zostali opodatkow ani podobno na 100 
tvs. rub li, ch łopom  zab ierano  cały do
bytek i dzielono m iędzy sobą. W szel
kie zaś skargi chłopów  pozostaw iono 
bez rozpatrzenia . W szystk ich  o skarżo 
nych skazano na k a ry  w ięzienia od 2 
do 6 lat. ,,Izw ieslia“ podając  tę w ia
li m ość poszą, iż w yrok  jest zbyt ła 

godny i czynią zarzuty  sądowi że przy

Wam..,, ja. PAT —  A gencja H aea- 
sa donosi, że szef n iem ieckiej e sk a
dry  śródziem nom orsk ie j w ystosow ał 
do m in is tra  lo tn ic tw a w W alencji de
peszę, w k tó re j p ro testu je  przeciw ko 
przelotow i rządow ych  sam olotów  nad  
niem ieckim i o k ię tam i, w ykonu jący 
mi k o n tio lę  u w ybrzeży hiszpańskich . 
W  odpow iedzi na  tę depeszę m in is te r
stw o lo tn ic tw a tw ierdzi, że loty rz ą 
dow ych esk ad r nie m ają  agresyw nego 
c h a rak te ru  w sto sunku  do niem iec
k ich  okrętów  i że podczas lotów  tych  
stale są p rzestrzegane odległości i wa 
ru n k i zalecone przez kom isję  n ie in 
terw encji.

Berlin. PAT. —  Kompetentne czyn
niki niem ieckie nie udzielają tym cza
sem inform acji w  sprawie rzekomego 
ponow nego at aku hiszpańskich rządo
wych sam olotów na niem iecki okręt 
wojenny w zatoce Ibiza (wyspy na- 
Iearskic). Sam fakt atal u zdaje się nie 
ulegać wątpliwości. Zapowiedziane 
jest wydanie komunikatu oficjalnego  
w tej sprawie. Pogłoski o odbywają
cych się w' kancelarii Rzeszy obradach  
a nawet posiedzeniu gabinetu w tej 
sprawie, które powstały w związku  
z powrotem dziś w poluunie do Berli
na kanclerza Hitlera, również nie znaj 
dują dotąd potwierdzenia czynników  
kom petentnych, chociaż pogłoskom  
tym również nie zaprzeczają.

W edług krążących pogłosek, o tr ę 
tem znomnardowanym przez rządowe 
lotnictw o hiszpańskie, byt nic krążo
wnik „Admirał Seheer“ lecz i rążow 
nik „Deuischland".

Berlin. PAT. —  N iem ieckie b iu ro  
in fo rm acy jne donosi: k anclerz  H itler 
odbył dziś o godz 18‘30 w kancler- 
stw ie Rzeszy n a rad ę  nad  zbrodniczym  
atak iem  rządu  w W alencji n a  n iem ie
cki p an cern ik  „D eu tsch land“ . W  na- 
raaz ie  wzięii udział m in istrow ie  Rze
szy generał- fe ldm arszałek  von Blom- 
berg, von N eurath  i g łów nodow odzą
cy m ary n a rk ą  ad m ira ł Raeder.

Monachium. PAT — Niem ieckie 
B iuro  In fo rm acy jn e  donosi: Kanclerz 
Hitler, który przebywał w Monachium  
gdzie odbyw ało się o tw arcie  w ysta
wy roln iczej, otizym ał zawiadom ienie 
o zbrodniczym ataku hiszpańskich sa 
m olotów na pancernik ,,Deutschland“ 
w chw ili in au g u racy jn e j uroczystości 
w hali w ystaw ow ej. W  zw iązku z u- 
roczystością o tw arc ia  w ystaw y, kan-

fe row an iu  swego w yroku  sąd m e u- 
w zględnił m otyw ów  politycznych , a 
N ikołajew  w ychw alał bandy tę  Zino- 
w-iewa już po jego rozstrzelan iu , cze
go sąd zupełnie nie w ziął pod  uwagę.

CM flBUBSM

Zatonął parowiec 
niemiecki

Rio de Janeiro. PAT. —  Parow iec 
n iem iecki ,,P lan e ta ‘S k tó ry  opuścił 
Rio 28 m aja, według o trzym anych  
w iadom ości, zatonął. D waj człon
kow ie załogi, k tó rzy  przyczepili się 
do koła ra tunkow ego , zostali w y rzu 
ceni przez fale na  p lażę w pobliżu 
Gavea. W edług ośw iadczeń ich, zało
ga sk ładała  się z 35 osób. M inisterstw o 
m ary n ark i w ysłało na m iejsce k a ta 
strofy holow nik.

P arow iec .,P lan e ta“ w racał z Rio 
do H am burga.

clerz H itler p rzeprow adził rozm ow y 
z p rzybyłym  do M onachium  m in i
strem  spr. zagr. Rzeszy. O godz 14‘35 
p rzybył rów nież do M onachium  spe
cjalnym  sam olotem  dowTódca m ary 
n ark i wTojennej g enerał-adm irał R ae
der.

N atychm iast po w ylądow aniu  ud ał 
się adm . R aeder do k an c le rza  H itle
ra , k tó ry  z n im  p rzep row adził trw a 
jącą  czas dłuższy ro zm o w ę  O godz. 
8-m ej opuścił k anclerz  H itler M ona
chium , u d a jąc  się sam olotem  w to 
w arzystw ie m in is tra  spr. zagr. i do 
w ódcy m ary n a rk i do B erlina.

Paryż. PAT. —  Prasa prawicowa po 
aaje dzisiaj, powołując się na dzien
nik hiszpański, wychodzący po stro
nie narodowej „Diario Vasco“, że pre 
zes rady m inistrów rządu W alencji Ne 
grin pouał się do dym isji, lecz że pre
zydent Azana dymisji tej nie przyjął.

„Le Jour“ podaje przy tym, iż min. 
Indalecio Prieto musza i podpora rzą
du profesora Negrina, opuszczając pa
łac prezydencki miał nie ukrywać, iż 
sytuacja polityczna jest niezm iernie 
poważna, iż ugrupowania skrajnie le
w icowe i syndykalistyczne, a m iano
wicie U.G.P. (Unia Generalna Praco-

Paryż. PAT. —  W  najb liższym  cza
sie m ają  n astąp ić  pow ażne zm iany na 
w yższych stanow iskach  dyplom acji 
fran cu sk ie j. Z chw ilą ukończen ia  ó- 
m iesięcznego okresu  trw an ia  m isji am  
b asad o ra  B onneta w W aszyngtonie, 
am basadorem  F ran c ji w St. Z jedn 
m a być m ianow any  de St W uentin , 
k tó ry  m iał swego czasu zostać am b a
sadorem  fran cu sk im  w Rzym ie, lecz 
nie m ógł ob jąć p laców ki z pow odu 
trudności p rzy  sfo rm ułow an iu  listów  
uw ierzy teln iających . Na m iejsce do 
tychczasow ego am b asad o ra  F ran c ji 
w B rukseli, L aro eh e‘a (przechodzące
go na em ery turę), m a być m ianow any  
albo p. de Labouley, b. am b asad o r w 
W aszyngtonie albo, cc w ydaje się 
bardzie j p raw dopodobne, jeden  z wyż 
szych u rzędn ików  Quai d ‘O rsay  p. 
B argeton. Mówi się w reszcie, że je 
dną  z w ażnych placów ek dyplom aty-

Ryga. PAT. —  Z Kowna donoszą, 
że w m iejscowości W iszticis w pobli
żu Sejn podczas wieczorku, urządzo
nego przez szaulisów , reżyser poka
zywał przed przedstawieniem artystce 
jak należy strzelać. Kula przt-biła de
koracje i trafiła w  głowę policjanta

cone przez hiszpańskie sam oloty rzą 
dowe zabiły 15— 20 osób załogi.

Londyn. PAT. —  R euter donosi z 
W alencji: N iem iecki o k rę t w ojenny 
„A dm irał S cheer“ o tw orzył ogień do 
dw óch h iszpańsk ich  sam olotów  rządo  
wych, k tó re  podążały  w k ie ru n k u  por 
tu  P alm a na M ajorce.

O k ię t n iem iecki został tra fio n y  4- 
m a bom bam i z ogólnej liczby 12 bom b 
rzuconych  przez sam oloty h iszp ań 
skie. Na pokładzie ok rę tu  nastąp iło  
szereg eksplozji,

Paryż. PAT. —  „Le J o u r“ donosi, 
że generał F ranco  w tow arzystw ie ge
n era ła  Molo odbył inspekcję fro n tu  
baskijskiego. F ak t ten łączyć m ają  w 
S alam ance z m ożliw ością rozpoczęcia 
now ego w ielkiego a tak u  na  Bilbao. W  
związKu z tym  w okolicach DurangO' 
i G uernica odbyw ać się m a k o n cen tra 
c ja  w ojsk p o w stań czy ch .'

- i

w ników —  socjaliści), C N .P. (k on fe
deracja Narodowa Robotników —  a- 
narchiści) i F.A.L. (Federacja Anarchi 
styczna) utworzyły wraz z młodzieżą 
kom unistyczno-anarchistyezną współ 
ny front przeciwko rządowi.

„Le M atin“ pod trzym uje  w pew ien 
sposób te in fo rm acje , donosząc za a- 
gencją rad io  z San Sebastian , iż pre
zydent Azana ustąpić miał wobec ar
gum entów, wysuwanyeh przez profe
sora Negrina i przyjąć dym isję rządu, 
powierzając socjaliście Baste.ro m isję 
tworzenia nowego gabinetu.

cznych m a w kró tce o trzym ać w ysoki 
u rzędn ik  n a  Q uai d ‘O rsay p. M assigli.

Samolot na licytacji
Paryż, PAT. —  Z nany k o n s tru k to r 

sam olotów  inż. C ouzinet naby ł na  li
cytacji starego  żelaza za sum ę 12.000 
fran k ó w  sam olot M erm oza „Are en  
Ciel“ (Tęcza), n a  k tó rym  zaginiony 
przed k ilku  m iesiącam i bo h ater f ra n 
cuskiego lo tn ic tw a dokonał p ie rw 
szych 8 przelo tów  m iędzy E uropą a 
A m eryką P ołudniow ą. W  razie  gdy
by C ouzinet nie s tan ą ł do licytacji, sa 
m olot ten, w ykonany  zersztą w jego 
w arsztacie , zostałby sprzedany  za k il
ka  tysięcy fr  w łaścicielow i w ędrow 
nych ja rm ark ó w , k tó ry  stanął do li
cytacji, aby obw ozić potem  sam olot 
po F ran c ji i pokazyw ać pubbczności.

zabijając go na miejscu.

Ryga. PAT. W  wielkim  procesie ko
m unistycznym . po 3 dniach rozprawy 
zapadł wyrok, skazujący 22 kom uni
stów od 1 do 10 lat ciężkiego w ięzie
nia.

Zbyt „łagodn/’ w y rok?

r i

Nowe przesilenie rządowe
«r H i s z p u n i t

Powa/ne zmiany dyplomatyczne
« / t ?  F r e ł f t t / 1

Samolot wnadł w  tłum ludzi
i  j E t s b i ł  C-#e?nicr dzioiT/czffłilię

Ryga. PAT. —  Z Kowna donoszą, 
że w dniu święta lotniczego w W iłko- 
niierzii sam olot spadł w tłum publicz-

ności. W katastrofie została zabita je
dna 6-letnia dziewczynka oraz 4 oso
by ciężko ranne i 8 iekko.

Niezwyktu tragedia na scenie
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DZIEJE PEWNEJ POPRAWKI;
Kraków, 31 m aja.

W ub p iątek  Senat odbyt pierw sze 
w tej nadzw yczajnej sesji posiedzenie. 
P orządek  dzienny zaw iera ł m. in. p ro 
jek t ustaw y o funduszu  k u ltu ry  n a 
rodow ej, k tó ry to  fundusz został zebra 
ny przez całe społeczeństw o i złożone 
do rąk  Józefa P iłsudskiego do jego 
dyspozycji. W łaśn ie m arszałek  p rze
znaczył zebrany fundusz na p o p ie ra 
nie k u ltu ry  narodow ej.

P io je k t ustaw y rozum ie pod „k u l
tu rą  narodow ą'*, k tó rą  fundusz  ten  bę 
dzie popiera ł, wyłącznie kulturą poi 
ską, a więc z w yłączeniem  poparcia  
k u ltu ry  w szystkich  m niejszości n a ro 
dow ych. P rzeciw  tem u sform ułow a 
niu  zgłosił do a r t. 3 p opraw kę sen. 
p ro f Schorr, w m yśl k tó re j dzia ła l
ność funduszu  m a być rozciągn ięta  na 
wszystkie narodow ości zam ieszkałe w 
Polsce.

I tu zaczęła się ciekaw a dyskusja. 
P rzeciw nicy  po p raw k i w yw odzili, że 
m niejszościom  narodow ym  poparcie  
funduszu  jest n iepotrzebne, poniew aż
0 ich podniesien ie  k u ltu ra ln e  troszczy 
się z u rzędu  m in. w yznań re lig ijnych
1 ośw iecenia publicznego. T o  s tanow i
sko jest bardzo  słabą ob ro n ą  jedno 
stronności p ro jek tu . Czyż bow iem  to 
m in isterstw o  n ieina rów nież obow iąz
ku troszczyć się o k u ltu rę  i czy nie 
spełn ia  tego zadan ia?  W łaśnie na  tym  
polega specja lność funduszu , że m a 
on  za zadan ie  w ypełn iać te luki, do 
k tó ry ch  m in isterstw o  —  czy ze wzglę
dów  ustaw ow ych czy b iu ro k ra ty cz 
nych  dotrzeć nie może.

W skazał na to szczególnie dob itn ie  
sen. p ro f uniw . warsz. p. M ichało
wicz. P olska —  m ów ił p ro feso r —  
jest w złym  położeniu, poniew aż nie 
posiada g ran ic  n a tu ra ln y ch ; n iem a 
też środków  n a  w ybudow anie n a  g ra 
nicy system u fo rtec  wedle w zorów  
francusk iego  i niem ieckiego. S tosunki 
geograficzne tak  się ułożyły, że na 
w szystkich k resach  m am y skup ien ia  
m niejszości narodow ych  —  czy nie 
jes t koniecznością po lityczną za in te 
resow ać je  lepiej P o lską przez oddzia
ływ anie na  ich k u ltu rę  zapom ocą śród  
ków z funduszu  K ultu ry  N arodow ej9 
T ak ie  k u ltu ra ln e  zbliżenie m niejszo
ści narodowyTcli do idei i racyi p ań 
stw a polskiego nęazie siln iejszą ob ro 
ną przeciw  w rogow i zew nętrznem u, 
aniżeli najkosztow niejsze fortece.

Te i inne argum en ty , w k tó ry ch  do-

Sobotnia rozp raw a, choć m ało cie
kaw a, pozw oliła na uw ypuklen ie 
trzech m om entów . Dla pon iek tó rych  
m inęły  bez echa, u tonęły  w chaosie 
ogólnych w rażeń. A tym czasem  w a r
to  je  podm alow ać. O brońca Gajewiez, 
m ając  niby przez okulary’ P rzy tyckie 
p a trzeć  n a  „w y p raw ę11 m yślenicką, 
zapy tu je  jednego z odw odow ych św ia
dków’, czy nie było m u w styd i m a r
kotno , że w ycofał się z w ypraw y... —  
Św iadek nie m iał czasu  odpow iedzieć, 
bo, czuw ający  nad  właściwrym i ra m a 
mi procesu  przew odniczący Dr. Bar- 
tynow’ski, to „w n ik liw e11 py tan ie  u- 
chylił. Ale czy w tym  p y tan iu  nie tkw i 
sedno, is to ta  p rzestęp stw a9 Św iadek, 
w idząc, że się rab u je  i dem oluje, że 
ban d a  opryszków  strze la  z u k ry c ia  do 
policji, że niszczy w im ię „dobra  n a
ro d u "  w izerunek M atki Boskiej, w y
cofał się z „ak c ji11 i w rócił z pow ro 
tem  do dom u. A, obrońca, rzecznik  
spraw iedliw ości i p o rząd k u  społecz
nego, py ta  niedoszłego zb rodn iarza , 
czy m u nie w styd, że zam iast rabow ać 
pospołu  z in nynn  ban d y tam i, naw ró  
cił do dom u Podobno jest tak i p rze
pis ustaw ow y, k tó ry  pociąga do od
pow iedzialności k a rn e j tych, co p o 
chw alają  zbrodnię. Czyżby czciciele 
N iew iadom skich i m orderców  5-Iet- 
liich dzieci, o tym  zapom nieli? Było
by’ dobrze, gdyby im  to z m iarodajne- 
;o m iejsca przypom niano . —

Jest jeszcze drugi m om ent.
Na początku  rozp raw y  rzucono ni 

•by wilkom  na pożarcie wieść o „m ar-

m inow ała troska o  obronę narodową,
nic odniosły sku tku , w iększość Sena
tu odrzuciła popraw kę do art. 3.

T ak  więc, o ile Sejm  nie p rzep ro 
wadzi rem edury , żadne m niejszości 
narodow e z funduszu  ko rzystać  nie 
będą. T ak ie  postaw ienie kw estii jest 
zgodne z polityką endecką, k tó ra  w o
bec m niejszości n a jch ę tn ie j zastoso
w ałaby b ism arkow skie „a u sro tte n 11, 
ale by ła sanacja  i przyszły O. Z. N 
—  czy to jest ta konso lidacja  w duchu

Ileż to już razy podkreślano , że ro 
botn ik  w’ Polsce posiada trad y c ję  h e
roizm u! W dziejach w yzw olenia Na 
rodu, oraz później w tw orzen iu  p o d 
staw  niezależności państw ow ej posia
da sw ą p iękną i trw a łą  kartę . O tw iera 
dziś i zapisyw ać poczyna k a r tę  now ą, 
na k tó re j w ypisu ją  się wymiki nad  u- 
g run iow aniem  zrębów’ gospodarstw a 
narodow ego i n iezależności gospodar
czej. Nie od dziś rozlegały się w śród 
śwuata p racy  w Polsce głosy o u n a ro 
dow ienie przem ysłu, o usunięcie ośrod 
ków  w yw iadu obcego (zwłaszcza n ie
m ieckiego) n ierzadko  ham ulców , 
tŁ w iących w naszym  ap a rac ie  gospo 
darczym . Już zresztą  podnosiły  się 
głosy o zasady racjonalnego  gospo
darow ania , oszczędnej p racy  oraz k o 
nieczności p rac  badaw czych w przed  
sięb iorstw ach

S potykaliśm y się z tym  i w k o p a l
nictw ie i hu tn ictw ie, przem yśle p rze 
tw órczym  w tran sp o rc ie  ud. Dbałość 
o in teres państw a, o ao n ro  gospodar
stw a narodow ego (na tu ra ln ie  'n ie  w 
pojęciu endecko-rasistycznym ) stało 
się d rugą n a tu rą  polskiego św iata  p ra  
cy. 1 szkoda, że czasem  opinie te p o 
zostaw ały bez echa. Snać jed n ak  p o 
siadały  one swą głęboką treść  i p ra 
wdę, skoro  czasy obecne w pełnym  
splendorze 1e w ybitn ie nieegoistycz- 
ne, w ybitn ie dbałe o in teres pow szech 
ny, opinie dobyły i uczyniły  z nich 
nakaz realizacyjnego działania .

szu 40 kom un istów 11 na  plebanię i ko  
ściół w Skotn ikach . Św iadek „alibi- 
s ta 11 zeznał, że w idział dwie g rupk i 
m łodych ch łopaków  żyd . k tó rzy  prze 
m aszerow ali przez wieś i po półgo
dzinie te sam e g rupy  w racały. Grozi
li strasznym  czynem ... Pow iedzieli 
d obry  w ieczór i dalej poszli. P leb a
n ia  i kościół jakoś szczęśliwie ocala
ły! B ańka m yd lan a  łgarstw  „nadym a
n a 11 przez obrońców  dla stw orzenia 
podstaw y do w ytłom aczenia najścia  
na  M yślenice, p ry sła  za lekkim  pod
m uchem  zeznań  św iadka obrony...

I, jakoś „m ark o tn o 11 zrobiło  się o- 
brońcom  po  tych  niespodziew anych 
„ rew elac jach 1* św iadka, —  rum ien iec 
„w stydu1* oprom ien ił ich b lade lica... 
Jak że  ża łu ją , że się z drogi k łopoth  
wych py tań  n a  czas nie wrócił,..

Był w reszcie m om ent trzeci.
Sprzykrzyło  się w idać przewodni 

czącem u, to m onotonne, stereotypow e 
zadaw anie p y tań  przez obrońcę k u ś 
nierza, skoro  w ostrym  tonie zw rócił 
m u uwagę, by  w ięcej n .e p ow tarzał 
pytań, k tóre zostały już k ilk ak ro tn ie  
uchylone. No, ale co n ieb o rak ó w  czy
nić w ypadnie na tej ław ie obrończej, 
fe-dy tak  rap tem  został zrzucony z sio- 
d ła szkapy endeckiej? W szak nieokieł 
znany  jezdziec tak  się z n ią  b liźn ia
czo zrósł, że bez n iej czuć się będzie 
n iby  ryba bez wody... Chyba, ze dosią
dzie szkapy lajkonika... Zbliża się 
w łaśnie ta  pocieszna zabaw a zwie
rzyniecka!

Ster.

Józefa P iłsudskiego? Czy ten w ielki 
w Polsce człowiek m e nakazyw ał: żyć 
w zgodz.e z m niejszościam i. Nie p ie r
wszy i pew nie nie o sta tn i to w ypadek 
w ypaczenia m yśli i woli tego, na  k tó 
rego wszyscy się pow ołu ją  —  teo re
tycznie —  jan o  na w zór i zapew nia
ją, że działają w m yśl jego in tencji, 
p rak tycznie zaś rob ią  coś wręcz p rze
ciwnego, szkodząc i Polsce i w ielk ie
m u spadkow i w skrzesiciela.

Mainy i to p rzekonan ie, że z ró w 
nym  uznaniem  spotka się inny  jeszcze 
postu la t św ia ta  pracy, z pierw szego 
w ejrzenia w yglądający na  klasow y i 
egoistyczny, ale przy  szerszym  ro z
p a trzen iu  zyskujący na  treści niepo
m iern ie  rozleglejszej, niżby to z po 
zoru  w yglądało. M amy n a  m yśli p o 
stu la t pow iększenia siły nabyw czej 
św iata  p racy  —  bo... rzadko  się m ówi 
c nożycach cen artyku łów  spożyw 
czych oraz fak tycznych  zarobków  lu 
dzi, ży jących  z p racy  najem nej. No 
życe te rozw iera ją  się coraz szerzej. 
Jak  w iem y, na  fak tyczny  zarobek  skła 
da się szereg czynników , jak  ilość za
trudn ionych , w ysokość zarobków , po 
ziom  cen a rtyku łów  spożyw czych, licz 
b a  osób, pozosta jąca  n a  u trzy m an iu  
p racu jących .

W iem y, że ilość za tru d n io n y ch  p o 
zostaw ia w iele do życzenia. Od ro k u  
1928 do 1936 przybyło  nam  około  4 
m iliony obyw ateli, a w skaźnik  za tru  
dnienia w tym  czasie spadł ze 100 na 
81. Z arobki k sz ta łtu ją  się m em al n a  
najn iższym  poziom ie, p rzy  czym  nie 
v’olno zapom inać o tzw tu rn u sach . 
W reszcie m asa bezrobo tnycn  pozosta 
je  n a  u trzy m an iu  p racu jący ch  — Co 
trzeci ro bo tn ik  p racu jący  m a prócz 
rodziny, tj  żony i dzieci, jeżeli i nie 
ojców  n a  u trzym an iu , jeszcze i bezro
botnego. A jes t to  już —  nie zapom i
najm y —  siódm y ro k  bezrobocia!

Człowiek p racy  jest przeto  m im m al 
nym  konsum entem , k tó ry  nie m oże 
p raw ie  zupełnie oddziałać w łasną zdol 
nością nabyw czą na  zw iększenie p ro  
dukcji.

A przecież św iat p racy  jest bodaj 
n a jb ard z ie j w dynam ikę w yposażo
nym  elem entem . P osiada on w ielką 
zdolność szybkiego p ropagow ania 
idei, staje się szybko ośrodkiem  m y
śli i p racy  organizacyjnej, lub siew
cą niechęci i k ry tyk i.

Te dynam iczne siły św iata pracy 
nie znalazły  jeszcze w naszym  społe
czeństw ie dostatecznego uznan ia  i nie 
zostały  należycie w ykorzystane dla 
dla tw orzenia w artości trw ałych  i 
tw órczych w państw ie. W ydaje się —  j 
że nie znalazły one w łaściw ego za
stosow ania —  i w  w ielkiej m iei^e 
m arn u ją  się —  niedostrzeżone lub  nie 
docenione, —  albo co gorsza, szuka
jąc dla siebie ujścia —  zn a jd u ją  się 
często na rozdrożach działania .

W  interesie państw a leży, by po tę
żne złoża tej żyw ej energii zostały co 
rych le j zw iązane z państw em , jego 
o rganizacją  —  jego pracą.

E nerg ia nie znosi bierności, nie zno
si m arazm u. O na szuka i szukać m u 
si ujścia dla siebie. Chodzi o to, by 
^o znalazła w w łaściw ym  k ie ru n k u  
dla dobra państw a i dobra  w łasnego 
środow iska.

R ob otn ik  p o lsk i sz u k a ć  m u si w ła 
sn y ch  dróg i w ła sn e j  e w a n g e lii,  n io 
są cej z sob ą  tra d y cję  b o h a te r stw a  w  
w a lc e  i tra d y cję  w  b u d o w a n iu  m o c y  
P o lsk i p rzez sp r a w ie d liw o ść  i sw o b o 
dę.

To nie jest sp raw a dok tryny , to  jest 
sp raw a w ierzenia, na  dzień powcze- 
dni i dz ia łan ia  wedle tego w ierzenia, 
dz ia łan ia  po w szystkie dni żyw ota —  
i dłużej —  dla p rzed łużen ia życia, by 
być z tym i —  co nadejdą...

(—)

' ’r z e a ł q t ł

ft rasą/i
DYSONANSE

W „Naszym Przeglądzie" p Regnis
w arty k u le  p. t.: „D ysonanse11 pisze, 
że zadaw niony  spór odżył n a  now o. 
W praw dzie w stolicy odbyw a cię p ró 
ba w zajem nego uściśnięcia dłoni, ale 
n ap o ty k a  ona na  pew ne przeszkody.

„Ozon sta ra  się. zaw iera przym ierze 
przy  różnych w yborach z pew nym i o d 
łam am i oeneru, szuka kon tak tu  z en 
decją, prosi o puszczenie w niepam ięć 
starych w aśni z roku 191*-go i 1920-go. 
a  naw et z pierwszego okresu p rzew rotu  
majowego. Tym czasem  na  W ołyniu w y
bucha w ojna, wszczyna się w alka; s ta re  
zadaw nione spory w ychodzą na  w ierzch.

Stronnictw o narodow e pociągnęło do 
odpow iedzialności sądow ej red ak to ra  ty 
godnika prorządow ego „W ołyń", czuło 
się dotknięte oskarżeniam i rzuconym , 
przez pismo Rozgorzał spór w sądzie, 
p rzedstaw iciele obozu rządow ego w ycią
gnęli stare  grzechy endecji, poczynając 
od roku 1905-go, poprzez legiony, zam ur 
dow anie p rezydenta Narutow icza, aż do 
dni dzisiejszych. S tanęli przed sądem  do 
sto jn i św iadkow ie: były m in ister Głąbiń- 
ski, były prem ier i tw órca BBWR. p u ł
kow nik Sławek. Sąd zastanaw iał się na  
wet nad  zaproszeniem  v charak terze  
św iadka m arszałka Rydza Śmigłego.

Spór u rósł do niebyw ałych rozm !arów , 
przeistoczył się w sąd  nad  w ojew odą Jó- 
zefskim. O m aw iano działalność wszecn- 
mocuego H enryka księcia na  K iw ercach. 
Prem ier Sławek w ystaw ił m u ch luone 
świadectwo. Świadkowie obrony dow ie
dli, że m im o rzekom ego u k ra ino łils tw a  
w ojew oda przyczynia się do w zm ocnie
nia polskości na W ołyniu.

A dalej.
Zdawałoby „ię, że spór len nie pow i 

nien był istnieć, że s ta re  w aśnie zgodnie 
ze w skazaniam i z cen tia li u legną prze 
daw nieniu, że w alka m iędzy Jo ir .e jk ą  i 
U uw ejką urw ie się za pośrednictw em  
W ojskich z ul. M atejki. Tym czasem  je 
dnak  w organie najzagorza’szych rzecŁ 
ników  porozum ienia, w Gazecie Polskiej 
m ożna czytać sążniste spraw ozdania  

. z procesu, jak  gdyby w ojna isto tn ie roz
gorzała na  nowo. jak  gdyby św ięte ceie 
w zm ożenia nacjonalizm u i w ysiłki r e t  
lizow ania rozcieńczonego nieco rasizm u 
nie mogły stw orzyć w spólnej w ięzi11.

BOMB1ARZE
P Alf. Kr. w „Robotniku" zaznacza 

że obeem e n as tąp ił now y etap  zb rod 
niczej akc ji ONR. i S tronn ictw a N a
rodowego. Zaczęło się p rzed  k ilku  la 
ty od „żab k i11, później „p e ta rd y 11. P o 
stęp techniczny szedł o lbrzym im i k ro 
kam i. Owe „p e ta rd y 11 były  zao p a trzo 
ne w przy rządy  zegarow e, m ateria ły  
w ybuchow e były m ieszan inam i,^spo
rządzonym i w edług w szelkie! zasad 
wiedzy.

„Czasem „m łodzież" lubiła i „m okrą 
robotę *. Niejeden „żyaek 1 strac ił zdrc 
wie. a  naw et życie, n iejeden Antczak 
z m iasta Ładzi otrzym ał dwranaście lat 
więzienia, jak  to przed k ilku  dniam i czy 
taiiśmy.

„M łodzież" nie chciała wiecznie Odgry
wać ro li „niesfornego D yz,a“, choćb; na 
wet, zgodnie z duchem  czasu „l)yzio“ 
się zm otoryzow ał ‘ftŻydki" już p rzes ta 
ły b jć  a trak c ją , trzeba było szukać no 
wych celów".

„N auczycielstw o polskie w ybudow ało 
w środku m iasta p iękny gm ach zw iąz
kowy. Zm otoryzow any „niesforny Dy- 
zio“ postanow ił w ypróbow ać sw ojr „pe- 
-ardy" w tym gm achu. Oczywiście we
dług w izelkich wymogów technik i now o
czesnej".

 o-----

O dsłonięcie tablicy pam iątkowej 
ku czci matki Marsz. P iłsudskiego
Łódź. PAT —  Mi Zgierz a w raz  z 

nim  cały pow iat łódzki obchodził b a r 
dzo uroczyście odsłonięcie tablicy  pa 
m iątkow ej ku  czci m atk i m arsza łk a  
Józefa Piłsudskiego. Na tab licy  te j 
w m urow anej w ścianę gm achu zarzą 
du m iejskiego, został w yry ty  następ u  
jący  napis: „Tej, k tó re j syn złożył swe 
serce w hołdzie, M arii z Bilew iczow  
P iłsudskiej —  uosobieniu  cnó t M atek- 
Potek, k tó re  dały O jczyźnie pokolen ie 
bojow ników  o niepodległość —  w dniu  
Św ięta M atki w dzięczni Z gierzanie11.

O kolicznościow e przem ów ien ie w y
głosił w czasie odsłonięcia  sta ro sta  
pow iatow y M akow ski.

 o—

Refleksje z procesu Doboszyńskiego

L.

Moc bez sprawiedliwości
i  suobocfif /erw przetiioccf

„Moc bez spraw iedliw ości i swobody 
jest przem ocą i barbarzyństw em , sp ra 
w iedliwość i sw oboda be,, mocy jest p u 
stym  frazesem  i dziec innadą1
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Wiadomości 
 sportowe

Jł l u a C J a  W  kóZCRYW KACH p i ł 
k a r s k i c h

Po osta tn ich  rozgryw kach, przedstaw ia s:ę 
sy tuacja  w krakow skiej lidze okręgow ej już 
zuucznie w yraźn iej aniżeli w ubiegłym  tygo
dn iu . Podgórze po wysokim  zwycięstwie nad 
K row odrzą ma już ty tu ł m istrza zapew niony 
a przyznać należy, że zdobył go w stylu pię
knym , podobnym  do sukcesu Craeovii z ubie
głego roku . T eraz pozostaje nau i już tylko 
życzyć leaderow i pow odzenia w rozgryw kach 
o w ejście dc ligi. Spadkiem  nadal zagrożo
nych jest k ilka drużyn , jednak  beznadziejną 
w ydaje się pozyeja Unii, a  niezbyt m iłą Nad- 
w iślanu. Poniżej podajem y 3 tanele (ligową, 
ligi okręgow ej i A-klasy), k tó re  pozw olą czy
telnikom  zorientow ać się dokładnie w sy tua
cji, ju k a  zapanow ała obecnie w pilkarstw ie.

TABELA LIGOWA
N azwa klubu gier pkt. stos. br.

C racovla 11 16 29:8
W arta 9 13 19:8
Ruch 9 13 19:10
A. K. S. 8 13 17 9
W isła 8 12 21:5 —
W arszaw ianka 10 12 21:21
G arbarn ia 10 9 18:20
Ł. K S. 10 8 20:22
Pogoń V 6 7:14
Dąb 18 0 0:54

TABELA LIGI OKRĘGOW EJ

Nazwa klubu gier pkt. stos. br.
Podgórze 23 42 91:24
Fablok 23 32 49:27
M akkabi 20 28 43:24
Zwierzyniecki 21 24 39:34
W isła Ib 22 23 58:49
Olsza 22 22 48:47
T arnovia 22 21 44:44
K orona 20 20 36:38
W awel 22 19 38:42
Grzegórzecki 24 19 31:48
C racoeia Ib 19 17 28:36

. K row odrza 24 17 39:60
G arbarn ia  Ib 22 17 35:61
N adw lślar 24 16 23:44
Unia 24 14 42:70

KLASA A u
Nazwa k lubu gier pkt. stos. br.

Kabel 15 27 59:15
Lobzo w ianka 15 22 45:19
Nowowiejski 16 22 38:23
Legia 15 19 33:21
H agibor 13 16 27:18
Yoiania 15 15 36:22
Siła 14 8 27:42
Sparia 15 8 17:34
Czarni 15 7 26:42
Ju trzenka 15 2 7:79

Wobec w ysoiania się z rozgryw ek Zakrzo- 
w iankl, do kiasy B spada ją  prócz n ie j jesz
cze dw ie drużyny, z k iórych  Ju trzen k a  jest 
już zdecydow anym  kand j dałem , a drugi w y
łoniony zostanie z pośród C zarnych, Sparly 
lub Siły P ierw sze miejsce K abla nic może już 
zostać zagrożone, a  o drugie w alczą w d a l
szym ciągu z rów nym i szansam i: Łobzowian- 
ka, Legia, N owow iejski i H aglbor. N adm ienić 
należy, że drugie m iejsce up raw nia  do wzię
cia udziału w grach o wejście do ligi o k rę
gowej.

W popołuaniow ych rozgryw kach p iłk a r
skich o m istrzostw o krakow skiej ligi o k rę
gowej uzyskano następu jące w yniki:

PODGÓRZE-KROW ODRZA 11-2 (2:0)
K roczące w zw ycięskim  pochodzie Podgó

rze, odniosio dalsze wysokie zwycięstwo u- 
zyskując b ram ki ze strzałów  H ausnera 5, 
C hodura 4, Antosiewicza i B rożka po 1. Sę
dziow ał p. Seidner J . W  K raw odrzy zaw iódł 
przede w szystkim  b ram karz.

MAK KABI— WISŁA 3:1 (1:1)
Po nieciekaw ej grze odniosła M akkaoi za 

służone zwycięstwo. Na w yróżnienie zasłu
guje Pem per w bram ce niebieskich. B ram ka
mi podzielili się W ohlieiier 2 i E lbaum  1, 
a dla W isły b ram ka pad ła  ze strza łu  sam o
bójczego. Sędziował p. Censor.

TARNOVIA—FABLOK 1:1 (1:0)
Gra ciekaw a z przew agą T arnovii, k tó ra  

zasłużyła na zwycięstwo. B ram ki uzyskali 
K rawczyk dla gospodarzy, a K ula dla Fa- 
bloku.

PIŁKA NOŻNA W  KRAJU

K atowice, 30 m aja. (tel.). W  lidze okręgo
wej Śląska, N aprzód  (Lipiny) pokonał Sło
wian 4:2 (1:0), C oncordia— Policyjny KS. 4:0 
(1:0), a Śląsk zrem isow ał z W aw elem  2:2. W  
tabeli prow adzi .I^aprzód przed C zarnym i z 
Chropaczow a.

Lwów, 30 m aja  (tel.). — W  lw ow skiej li 
dze okręgow ej prow adzi w dalszym  ciągu 
Resovia przed U krainą i Czarnym i. W  dniu 
wczorajszym  uzyskano następujące w yniki: 
Resovia— Polonia (Przemyśl) 1:1, Czuwaj— 
Pogoń Ib 3:1, U kraina—RKS 7:3, Lechia— 
Czarni 3:2, Sokół II—H asm onea 2:1.

Poznań, 30 m aja  (tel.). — HCP. zdobyło po 
raz drugi ytul m istrza okręgu i grać będzie 
o yejście do ligi. W  ostatn im  spotkan iu  uzy
skał leader wynik rem isowy z K oroną 1 fi.

„ódź 30 m aja (tel.). _  W  decydującym  o 
tytule m istrza o k r^ u ,  meczu U n io n -T o u - 
r.ng  pokonał ŁTSC F:0, ; obyw ając ty tu ł m i
strza.

( .i zeznał
„wódz”

W śród „w idzów 11 procesow ych oży
w ienie. P rzew ażnie m łoazież nad  
czym ś rozpraw ia . Na law ie, tuż za 
stołem  d zienn ikarsk im  siedzi starsza 
kob ie ta  w żałobie. To m a tk a  Dobo- 
szynskiego. Ma on dzisiaj w późn iej
szych godzinach zeznaw ać jak o  św ia
dek. S iąd  nap ływ  publiczności i ta  a- 
tm osfera  w yczekiw ania, unosząca się 
nad  salą rozpraw . W szyscy spodzie
w ają  się rew elacyj. Jesteśm y  raczej 
przygotow ani na dem onstracy jne ze
znan ia . W szak ten  p an  n ap isa ł z w ię
zien ia  a r ty k u ł polem iczny w tygodn i
ku  endeckim  „P rosto  z m o stu 11.., Czy 
n ie  zechce w ykorzystać sali sądow ej, 
jak o  trybuny  ' M am y w ątpliw ości. 
Przew odniczący czuw a nad  zachow a
nie gran ic , należnych  tem u p roceso
wi! Oczywiście, n as tro ju  nie opanu je, 
a ten  jest dzisiaj specyficzny... Ale 
zan im  się zjaw i g łów ny ak to r, przez 
scenę p rzesuną się dalsi św iadkow ie 
odw oaow i, przew ażnie członkow ie ro 
dzin oskarżonych : alibiści.

Zeznaje św iadek  Benben, st. poste
runkow y  PP.

Byłem p rzy  p rzesłuch iw an iu  o sk a r
żonych. Nazw isk sobie nie p rzypom i
nam . P iz y  b ad an iu  nie było żadnej 
p res,i. O skarżeni sam i opow iadali 
przebieg zajścia.

Obr.: Czy św iadkow ie nie skarży li 
się, że ich bito?

a w.: W  m ojej oLecności nie sk arży 
li się. i

To był św iadek oskarżenia.
Onec m e zeznają św iadkow ie odw o

dowi.

Alibi dla Wąchały
Św. Burkat, b ra t oskarżonego. Chce 

zeznaw ać, o ile nie bęazio przeszKoay 
M ieszka w Porem bie. 1

Leżałem  ran o  w łóżku, k toś przy- 
szed1 i ch c ia ł k u p ić  od żony mleka, 
Pytałem , skąd panow ie jesteście, je 
den był w ąsia ty , d rugi był zgrabny, 
m iał czapkę studencką. Pow iedzieli, 
że idą na  w ycieczkę. Potem  w racali 
z pow rotem , to znow u w stąp ili Pó 
źniej p rzyszedł m ój b ra t (oskarżony) 
i siedział z nam i

Św iadek rozpoznaje  w śród o sk a r
żonych tych  osobników , k tó rzy  u n ie 
go byli kry tycznego  ran a . Są to  W ą
chała  i P rzyby lsk i, R om ek i M alaga.

O br.: Czy p an  słyszał strze lan inę w 
P orem bie?

Św.: T ak, w czasie ob iadu  słysze
liśm y strzały . Z apytałem  tych, co b y 
li n m nie, co to  jest P opo łudn iu  po 
szedłem  do siostry  i py tałem  ją  o to. 
Podczas s trze lan ia  byli u  m nie W ęcha 
ła  i b ra t.

Św iadek Burkatowa Zofia. B ra to 
w a oskarżonego B urkata . P o tw ierdza 
ona zeznania, złożone przez p o p rze
dniego św iadka, swego m ęża i rozpo
znaje  tych  sam ych oskarżonych, k tó 
rzy  przyszli do ich dom u po m leko.

Św. S tefan ia Sckulowa, żona o sk a r
żonego. Chce zeznaw ać. Czy m ąż b ra ł 
udział w zajściach, tego n ie wiem .

Św iadek nic nie wie.
Św. Tom asz S tokłosa, ojciec o sk a r

żonego.
Syn około 5-tej p rzyszedł do dom u. 

Pow iedział m i, że jak  zobaczył te  w y
padki, to się w rócił do dom u i b łąkał 
się p rzelękn iony  po okolicy.

Świadkowie 
odwodowi

nie cfictf zeznoi^nć
Św. W aleria  Stoklosowa, m atk a  o- 

skarżonego F ranciszka.
Czy syn był w zajściach, tego m e 

w iew ,
Św. P io tr S tokłosa, b ra t o skarżo 

nego.
W  spraw ie nic nie wie.
Św\ R ozalia Stoklosowa, żona oskar 

żonego.
Co będę zeznaw ać, jak  ja  nic nie 

wiem.

■nr:. Adam Doboszyński
wyprawy myślenickiej

N astępny św iadek Jan  Kwaśny, oj 
ciec oskarżonego

Nie chce o synie zeznaw ać K orzy
sta z dobrodzie jstw a ustaw y.

Św. A nna Machno i W aw rzyniec 
Maclino zeznają, że o 2‘30 rano , 23 
czerw ca ub. r. osk. Tom czyk leżał w 
łóżku.

Św. Jadw iga Kempa.
Tom czyka znam . W pad ł ran o  oko

ło 4 tej do dom u i tam  siedział.
Św. Sośnieki.

1 Osk. T om czyka znam. Czy b ra ł u- 
dział w rozruchach , to nie wiem . 23 
czerw ca o 6-tej ran o  w idziałem  go n a  
po lan ie u  kem pow ej, jak  leżał.

Św. W cisło.
Kw intę A ntoniego i Ju rg a łę  znam . 

Byłem  na zbiórce w P orem bie. P rzy 
jechaliśm y do Chorow ic. P rzyw ieźliś
m y chleb i kiełbasę. Jechał ze m ną 
K w inta, Ju rg a ła . P rzejeżdżaliśm y k o 
ło Myślenic. W ik tuały  złożyliśm y w 
row ie koło RaDy. P o iym  w róciliśm y 
do dom u.

O br.: Kto został p rzy  żyw ności?
Św!: K w inta, a Ju rg a ła  p rzed  My

ślenicam i w rócił d rogą po lną do Sko
tn ik .

P unie waż kilku  św iadków  się nie 
_awiło, obrońcy  zrzeka ją  się ich  p rze
słuchania

P rzesłuchan ie  pow yższych św iad 
ków  trw ało  b. k ró tko . Z eznaw ali oni 
na alibi oskarżonych. Nic ciekaw ego 
do spraw y nie w nieśli.

M ija godzinna przerw a.

Gdy na salę
WullOCFPJ „H/Ódz“
Na sali obecni sędziow ie z w icep re

zesem  Sądu okr. dr. K rup ińsk im  na 
czele. P onad to  członkow ie p alestry , 
k rew ni D oboszyńskiego i członkow ie 
S tronn ictw a N arodow ego. W szyscy 
z napięciem  oczekują w ejścia na salę 
głów nego „b o h a te ra" .

I w chodzi n a  salę w ołając: czołem 
koledzy!

Ci pow stają  z m iejsc i w ołają  czo
łem!

Zeznaje D oboszyński. L at 33, inż. 
budow lany . N iezaprzysiężony po m y
śli ustaw y. ___

Po ro k u  n iebytności w K rakow ie, 
w róciłem  do K rakow a 6 czerw ca ub. 
roku . Poszedłem  n a  zeb rań ,e  R ady po 
w iatow ej R eferow ano przebieg św ię
ta  ludow ego, S tr. Ludow ego. P rzebieg 
po tw ierdził najgorsze w yobrażenie, ja  
k ie  sobie m ógł uprzy tom nić. P o tw ie r
dzili koledzy, że elem enty  ko m u n isty 
czne przew odzą w pow. k rakow sk im . 
Zw łaszcza w Rybnej, gdzie w ładze roz 
w iązały  zw iązki stronn ictw a. Połow a 
ludności, to kom uniści To sam o w My 
ślnicach, gdzie kom uniści m iełi w ów 
czas przew agę. Z astanow iła  m nie ca ł
kow ita  b ierność w ładz w R ybnej i My- 
śleu .cach. Z p rzerażen iem  dow iedzia
łem  się, że w ładze nie uw ażały  za swój 
obow iązek reagow ać na  okrzyki, ja 
k ie  pada ły  na  tych  zgrom adzeniach . 
Koledzy zażądali ode mr.ie, by 
na  teren ie  pow. C horow skiego ożyw ić 
działalność narodow ców . P o stan o w i
liśm y urządzać zgrom adzenia. Cho
dziło o p rzeciw dzia łan ie  n astro jom  
kom unistycznym . P ostanow iłem  u rzą  
dzić w iększe zeb ran ia  w Skaw inie, ja 
ko próbę generalną.

Dow iedziałem  się także o zebraniu  
Str. Naród, w S tarym  T eatrze, k tó re  
zostało zaa tak o w an e przez bojów kę 
socjalistyczno-kom unistyczną Bojów
ka ta w ykazała w ielką aktyw ność. W

tym  czasie w ładze w spółdziałały  z e- 
lem en tan u  kom unistycznym i. Był to  
okres M arksistow ski, z k tórym  w ła
dze w spółdziałały.

W iedział zatem , że będą a takow an i 
przez bojów ki socjalistyczne, a od 
w ładz nie spodziew ał się reakcji.

Św iadek obraża w ładze, wzgl. p o 
szczególnych urzędników .

Przew odniczący  zw raca uwagę, że 
n ie w olno m u tego robić.

P ro k . prosi przew odniczącego, aby 
zareagow ał przeciw ko obrażaniu  
przez św iadka przedstaw icieli w ładz 
adm in istracy jnych .

Atak na władzę
D oboszyński zeznaje dalej i a ta k u 

je w ładze, k tó ry m  p rzyp isu je  przela 
nie krw i.

To był K raków ? 1923?, to była B ar
celona — pow iada św iadek.

W ojew . k rak . dało p rzy k ład  roz le
wu krw i.

To była ak c ja  m ająca na  celu roz
lan ie  po Polsce kom unizm u.

M iałem  odpow iedzialność za 2.500 
ludzi w m oim  zakresie działania.

Nie ty lko za ludzi odpow iadałem , 
ale także za ideę, k tó rą  rep rezen to w a
liśm y. ' " - .

Była ag itac ja  za palen iem  kościo
łów. P rzy tacza  św iadek nazw iska dr

Fir.K w SZO fiZĘD N li 310-37
buły angielskie, do konnej jazdy] 
sztyblety i obuw ie męskie 
dla PT  O łicerów  w ykonuje po | 
cenach przystępnych

ZAKŁa D OBUW i A

KazimierzGodek I
KRAKÓW, UL. SŁAWKOWSKA L. 3f

F en ste rb lau a  i dr. D robnera. D r Dro- 
b n er p rzem aw iał na  Radzie m iejsk ie j 
o pa len iu  kościołów , czem u się nie 
sprzeciw ił ów czesny przew odniczący 
Rady, d r. K aplicki.

O brona zatem  zeb rań  narodow ych 
n arzu ca ła  się sam a przez się. Po leci
łem  zorganizow ać drużyny ochronne, 
jak o  m ilicję. Nie rob iłem  z tego żad 
nej tajem nicy . O m ów iliśm y szereg 
szczegółów odnoszących się do tych 
„drużyn  och ronnych".

B rałem  k ilku  kolegów  do m ego m ie
szkan ia gdzie om aw ialiśm y szczegóły 
Zaczęły mi się nasuw ać w ątpliw ości, 
a raczej pew ność, że nie m oże iść pc 
tej drodze, jak  dotychczas, a to ze- 
względu na n astro je , jak ie  panów ały.

Metody legalne m ogą być stosow a
ne do pew nego m om entu . Czasami 
trzeb a  się uciec, do środków  heroicz 
nych.

W ładze nie oglądały  się na p rzep i
sy p raw a, te przepisy  łam ały  w sto 
sunku  do S tr. Naród,

Premia dla Czytelników 349/37 
Krak. ..Kuriera W ieczornego"

Bezpłatny kupon
Na podstaw ie niniejszego kuponu w szech
św iatow ej sławy jasnow idz Prof. Dżami 
udziela bezpłatnie odpow iedzi na dw a py
tan ia , za załączeniem  znaczków  poczto

wych za jednego złotego.
Adres: P o rad n ia  - Życia P ro l. DŻAMI 
 K raków, ił. W ielopole i, m. 2.

o s . fSi £5[ .t wr.uV, • J. >;>•?•* ;Y. w V (•; *.1? .ca m

Kto wygrał milion złotych?
1 W arszawa, 31 maja (tel. wł.). —  

Jak się dowiadujem y, w dniu dzisiej
szym padła na ciągnieniu Loterii Pań

stwow ej w W arszawie główna wygra
na m ilion złotych na nr. 1G4.217. za
kupiony wre Lwowie..
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WAŻNE NUMERY 
TELEFONICZNE '  
Pogotow ie rat. 11111. 
S traż ogniowa 12111. 
Zegarynka 9*.
Poczt, biuro zlec. 153 03. 
Centr. m lędzym. 97. 
In fo rm ato r telef. 137 00. 
B iuro n jp r  telef. 150-50 
In fo rm ato r kol. 121-08. 
Centr. gf.zownl 152-05. 
Centr. elekr. 150-70. 
C entr. w cdocciąg. 121-99

Zachód słońca dzis godz.: 19.44  
W schód słońca jutro godz.: 3.22

k a l e n d a r z  r z y m . - k a t o l ic k i
p o n i e d z i a ł e k  w t o r e k
Joanny U rbana

T  e a ś ih -
Z TEATRU IM. J . SŁOWACKIEGO

Poniedziałek: „W esele F igara".
We w torek pow tórzenie w spaniałego d ra 

matu Stanisław a W yspiańskiego ..Bolesław 
• tia ły  , w opracow aniu  scenicznym  dyr. K. 

‘"ryczą.

Adria: „R obinzon Cruzoe".
Apollo: „R am ona".
Atlantic: „N iedokończona sym fonia 
bagatela: D żentelm en kocha inaczej 

i rew ia „W esołe „D ni K rakow a". 
Sztuka: „M ałżeństw o z m iłości". 
Slelia: „T ajem nica  P an n y  B rinx“ .

I Uciecha: „Z nuntow ana".
Wanda: .Jestem  n iew inny"

W TOREK, 1 CZERWCA
6‘15 auaycja  po ranna, 11‘30 audycja dla 

szkół- „W ycieczsa z przygodam i" obrazek 
słuchowisko w opr- Zofii Charszew skiej. 12T5 
•nuzyka (płyty), 15‘10 „Czy wiecie, że ..., 15‘30 
m uzyka (płyty), 10 „Jest twój ta tuś ogrodni- 

I Aiem", aud. dla dzieci, 16‘20 pieśni w wyk. 
chóru Podchorążych Sanitarnych, 16 45 „ P ro 
sa do B urku tu" odczyt wygł. Jan  Bolesław 
Liwoczyński, 17 T rio salonowe P. R (W łady
sław Kzpilman — fort., T adeusz Zygadlo — 
•skrz., Mieczysław H oherm an — w iolonczela), 
'8 1 5  m uzyka operow a, w ykonaw cy: Gaby 
Ualewska (mezsopr.), F ranciszek  Śmigielski 
Ibaryton), Alojzy K luczniak (akom p.), 18‘40 
muzyka (płyty), 19 „D waj złodzieje" skecz 
Pejotla, 19'15 W spółczesna pieśń różnych n a 
rodów. W ykonaw cy: M aria "S okó ł (sopr.), 
Antoni R udnicki (fort.), 20 koncert z P a rk a  
tU lenów  w Łodzi w wyk, ork. symf. pod dyr.

I Sew eiyha P ietruszki,'21 '05  ,W ,asku  W iedeń-- 
skimr —  w wyk. krakow skiego kw artetu  
Schram m a (Adam H erm an —  I. skrz., W en
delin G ottw ald —  II. skrz., Paw eł Verbicki 
— harm onia, Józef Makowicz — gitara), oraz 
Vctam Mazanek, 2F45 „Bitwa o C horążan- 
kę“ (II) opow iadanie Zygm unta Kaczkow 
■"'kiego, 22 m uzyka angielska (płyty), 23 m u
zyka (płyty).

OSZUST WEKSLOWY
P rzed  try b u n ałem  sądu k rakow sk ie  

go zasiad ł H ugo E isen, oskarżony  o 
to, że w końcu  1935 r. dopuszczał się 
sv K rakow ie oszustw  w ekslow ych na 
3 w ekslach po 50 zł., podp isanych  
przez W asław a Perzanow skiego.

Poza tym  w ciągu listopada 1935 r. 
do kw ie tn ia  1936 r. rów nież przez m a
chinacje w ekslow e działa ł na  szkodę 
■''kładu węgla firm y  „Jan  K w iatkow 
ski".

OSZUSTWO PIERŚCIONKOWE 
W czoraj o godzinie 11 -tej dwóch  

*>ieu jętych narazie sprawców zacze
piło na ul. Targowej Marię Rcieh, za
mieszkałą przy ul. Krakusa 23. od któ 
h j  w podstępny sposób wyłudzili 2 
*łote kolczyki z brylantami i jeden  
«loty pierścionek z brylantem warto
ści 4.000 zł., pozostawiając jej w za
mian sznurek bezwartościowych pe
reł.

£u pełn?e b ezp łatn ie
W szechświatow ej sławy Jasnow idz prof. 

'iam i, założyciel „P o radn ia  Życia“ w B er
nie 1 D reźnie, lw órca dzieł astrologicznych. 

** ile w edle obliczeń kabalistycznych i wi- 
*ii m edialnej w ygrana nastąp i, prześle każ 
l,®mu zgłaszającem u się zupełnie darm o

Krakrw do wieczora■ ■ ■

s- Jasnow idz prof. Dżami da je  każdem u 
m  Procentowe przepow iednie. Zdobędziesz 
.b e z  k tórym  otw orzysz sobie w rota do szeze 
Stt' a i dobrobytu. T ajem niea loterii tkw i 
' '  I  woim im ieniu. P odaj im ię, datę  urodzc- 
" la k ilka włosów dla kon tak tu  oraz foto- 
Srallę o ile posiadasz, a  powie Cl, ile 
1 wogóle w ygrasz. Przepow iednie, wska- 
*mvki, horoskopy: życiowe, miłosne, k ra
t *leże, zakopane skarby, odnalezienie zagi- 

■onych osób stanow ią tajem nicę Twego 
*Częśeia. N adeśllj jeden zloty na porio- Bez- 

Jjiatnych horoskopów  nie w ysyła. P ora 
. ’!ia Jasnow idza prof. Dżami. K raków. Wle- 
"Paie 3. 349-37

90 rocznica zgonu Horiana Straszewskiego
W iadom o oowszechnie, że p lan ty  k rakow 

skie stanow ią pewnego rodzaju  dum ę K ra
kowa. Tak bowiem pięknych p lan t niew iele 
jest w całej Europie. Równie p iękne są po 
noć tylko w Baw arii.

P lan ty  krakow skie opasu ją  całe p raw ie 
m iasto pasem  w ynoszącym  ponad 4 kim . Nad 
zwyczaj starann ie  u trzym yw ane przez zarząd

miejski, który  w prost z ojcow ską troskliw o
ścią dba o estetyczne u trzym an ie  p lam  b u 
dzić muszą praw dziw y zachw yt zarów no mie 
szkańców  m iasta jak  i turystów .

Dziś w arto z okaz_ 90-tej rocznicy zgonu 
tw órcy plant ki akow skich pośw ięcić im p a 
rę  słów.

Założenie p lant m a zupełnie przyDadkowo

Uroczyste poświęcenie sztandaru
tjrwpe f  owskiej

Zivf«fzliii P o u j s d a ń c ó a  Góir*no«lcfsJr«uA
U roczyste pośw ięcenie sztandaru  grupy 

krakow skiej Zw. Pow stańców  G órnośląskich 
odbyło się dziś rano  na  W awelu. Święto pow 
stańców  rozpoczęło się uroczystą Mszą św„ 
odpraw ioną przed głównym ołtarzem  w k a 
tedrze na  W aw elu przez ks. p ra ła ta  D om asi 
ka  wobec licznie zgrom adzonych rep rezen
tan tów  w ładz w ojskow ych i cywilnych oraz 
asysty kilkudziesięciu poczt sztandarow ych 
z Górnego Śląska, Cieszyna i k ilku  kom panii 
krakow skich związków kom batanckich . Od 
o łtarza przem ów ił do b pow stańców  i p u 
bliczności ks. kanon ik  Piasik, poczym ks. Do- 
m asik pośw ięcił sztandar. N astępnie po do
konaniu  przeglądu delegacyj i poczt sztan-

J P r o g r a m  T t i ^ u i ^ n i a  
C z e r w o n e t t o  k r z y ż a

W  dniu 1. czerw ca o godzinie 18.30 na 
R ynku Głównym odbędzie się U roczyste O 
tw arcie Tygodnia Polskiego Czerwonego 
Krzyża w obecności Przedstaw icieli W ładz 
Państw ow ycn, D uchow ieństw a, W ładz W oj 
skowych, Sam orządow ych i Polskiego Czer
wonego Krzyża.

W  uroczystości wezmą udział poczty sz tan 
darow e Kół Młodzieży P. C. h ., hufiec sztan
darow y P C. K., drużyny ratow nicze oraz 
Siostry P. C. K. —— -  ------------

Po przem ów ieniach P rzedstaw icieli W ładz 
nastąp i podniesienie chorągw i Państw ow ej, 
M iejskiej i Polskiego Czerwonego Krzyża, 
przy dźw iękach hym nu państwow ego.

W  czasie uroczystości koncertow ać będzie 
O rkiestra  Kolejowa.

Zarząd Oddziału Krakowskiego Polskiego 
Czerwonego Krzyża zw raca się z gorącym  a- 
pelem  do P. T. Społeczeństwa, by zechciało 
w ziąć jaknajliczn iejszy  udział w tej w znio
słej uroczystości".

P rogram  „T ygodnia14.
D nia 1. czerw ca o godz. 18.3(1 (6 30 wiecz.)

U roczyste O tw arcie Tygodnia Polskiego 
Czerwonego Krzyża na  Rynku Głównym — 
obecności przedstaw icieli W ładz Państw o

wych, D uchowieństw a, W ładz Wojako  ̂ych, 
Sam orządow ych oraz Polskiego Ci.erwoneg„ 
Krzyża. W  czasie uroczystości koncertow ać 
będzie orkiestrę Kotejowa.
OJ dnia 2-go do 5-go czerwca

codziennie m iędzy godz. 18.30 a  19.30 (6.30 
a  7 30), w dniu (j czerw ca między godz. IV.30 
a 12 30 Konceriy O rkiestr na R ynku Głów 
nym.
Dnia 5-go i ó-gc ezerwea

Zbiórka w m ieście K rakow ie oraz Pow iecie 
K rakow skim  na  cele Polskiego Czerwonego 
Krzyża.
Dula 6 go ezerwea o godz. 9.30

U roczyste Odsłonięcie Tablicy P am iątko
wej w realności przy ul Topołow j  1. 18 w 
k tó re j w latach  od 190o do 1919 mies kał 
Pierwezy M arszałek Połski, Józef Piłsudski,

O godz 16-tej (4-tej pop.) przy 1IL mo„. ie 
n a  W iśle Pokaz Ratowniczego Oddaian* Wo- 
d ;go P C. K. oraz Zawony Pływ ackie: „Z 
biegiem W iały" o nagrodę prze 'R odn ią  K ra
kowskiego Okręgu Polskiego Czerw onego 
Krzyża oraz o i.„gro<łę indyw idualną Ko aen- 
dan ta  G arnizonu Gen. bryg. B ernarda Mon- 
da. — W stęp wołny.

Niech żyje Doboszyński!
w o ł a  m ł o d z i e * .  « /r o c « f q c  z  p i e l g r z y m  lii

Powracająca z pielgrzymki mło 
dzież akademicka wczoraj w godzi
nach wieczornych przedefilowała  
przez planty w zwartej grupie złożo
nej z około 300 osób.
Defilujący wznosili okrzyki antyżj- 
dowskie. Przechodząc koło kawiarni 
„PaviIlon“ grupa ta zatrzymała się, 
zachowując się prowokująco wobec

przebywająeyeh w ogródku gości. 
dalszym ciągu grupa t» »i.H-rw»»ała 
się ko Uniwersytetowi JagielkoAukie- 
mu, gdzie przy akompaniamencie 
Hymnu Młodych i Roty wznosiła o- 
Krzyki na ezrśó DoboszynskJ°ao 

Tak to młodzież akademicka okrzy
kami na eześć Dobossyóskiego p o d 
wala pospolite przestępstwa.

Zuchwałe włamanie
W czoraj w godzinach wieczornych  

nicujawnicni narazie sprawcy dostali 
się do m ieszkania Henryka Buchbin- 
dera, urzędnika pryw., zam ieszkałego 
przy ul. Dwernickiego 4, zapomocą

KRWAWA BÓJKA PRZY UL.
KORDECKIEGO

W czoraj w nocy wezwano pogoto
wie ratunkowe na ul. Kordeckiego, 
gdzie w czasie bójki na tle porachun
ków osobistych, Piotr Pawlik, lat 21, 
zamieszkały przj ul. Wodnej 24 do
znał 6 ran klótyeh w plecy przez nie
ustalonych jeszcze sprawców. Paw li
ka w stanie groźnym przewieziono do 
szpitala Ubezpieezalni Społecznej.

odsunięcia rygli od drzwi i w \.jm a -  
nin drugich drzwi, skąd wykradli na
krycia stoiowe srebrne garderobę 
męską i damską, biżuterie i 'oJówke 
400 zL ogólnej wartość* Z.205 zł 

Ponadtr skradziono 4 obligacje do
larowe i 4 obligacje pożyczki konso
lidacyjnej po 1®® * książeczkę
wkładkową Banku Zochoaniego na 
2.500 złotych Dochodzenia w iOkn.

?
J ł  F K ł  żł
D Ż W ł O W M A

H / l t o U L ł J Z ! !
f

darow ych przez pptk. H eroka, wszyscy ze
b ra li się na dz.edzińcu zam kowym . Tu po 
przem ów ieniach, po odczytaniu ak tu  erekcyj
nego i przem ów ieniach reprezentantów  Zwią 
zkn p. Mallhomme, delegata wojew ody G ra
żyńskiego, w iceprezydenta efra Kłimeckiego 
im. zarządu m iasta, przem ów ił szef sztabu, 
k tóry  pow ołując na św iadków przysiągł na 
sztandar prochy królów  i wodzów spoczy
w ających w podziem iach W awelu. Po odeora 
n iu przysięgi w ręczył sz tandar prezesowi gru 
py, a ten zaś chorążem u. N astąpiło w cjjar.ie 
gwoździ przez zaproszonych gości. P iękną 
d etiladą  zakończono tę pow ażną uroczystość 
inauguru jącą  pracę kom batancką

przyczynow y związek i nakazem  rządu a u 
striackiego zburzenia daw nych fo rty fikacy j 
m iasta. Z fortyfikacy j pozostała jedynie „B ra 
ma F lo riań ska" z Rondlem i ł ilku najb liż
szymi basztam i.

W  r. 1820 postaw ił prezes senatu W odnicki 
w niosek, aby na m iejscu zburzonych fo rty 
fikacyj urządzić ogrody Prace niezwłocznie 
rozpoczęto pod kierow nictw em  Feliksa R a
dwańskiego. -

P o ' jego śm ierci pow ierzono dalsze prace 
F lorianow i Straszew skiem u, którego w łaści
wie nazw ać m ożna tw órcą dzisiejszych plant. 
Straszew ski osoDiście kierow ał pracam i, sam  
w ykreślał gtówne plany, sam sta ra ł się o od 
pow iednie fundusze, a n iejednokrotnie, gdy 
brak ło  w skarbie państw a pieniędzy, pok ry 
w ał koszty z w łasnych funduszów, r

F lorian  Straszew ski, pragnąc zapew nić po 
sw ojej śm ierci dalszy rozw ój p lan t, utw orzył 
w tym celu fundację  ze swego pryw atnego 
m ajątku .

P iękny celi
Ale Kraków um iał ocenić intencje swego 

dobioczyńcy i po tra fił m u się należycie od 
wdzięczyć.

Dziś jedna z najp iękniejszych ulic jest je  
go nazw iska, a u zbiegu ulic Lubicz i Połoe 
kiego, czuwa , pom nik Straszew skiego nad  
plantam i.

F o t o p ł u & ś S h o n
ul. Szczepańska 5.

G r o t c  Adelsberg
Cena w stępu 20 gr. ■

Dla m łodzieży 10 gr.

NOWY KONTYNGENT MIĘSA 
W KRAKOWIE

U rząd w ojew ódzki p rzydzielił Z a
rządowi m iasta K rakow a n a  p o trze
by aprow izacy jne ludności żydow 
skiej na  m iesiąc czerw iec kon tyngen t 
do w ysokości 181.080 kg. żyw ca dla 
ubOjU ry tualnego.

Z ilośc: pow yższej przydzielono du 
specja lnej dyspozycji 4 m asarzy, kto  
rzy  try b u ją  m ięso koszerne w ilości 
30.000 kg. pod w arunk iem , że ilość ta 
będzie trybow ana oraz użyta na fa 
b rykację  wędlin.

Reszta, tj. 151.890 kg. rozdzielono 
na 73 rzeźników  oraz 4 m asarzy, 
p rzy  czym uw zględniono zapotrzebc 
w anie szeregu in sty tucy j społecznych.

Jak  nas in fo rm u ją  ze sfer cechu 
rzez'ników, trybow ane m ięso d la ce 
lów fab ry k ac ji w ędlin  rozszerzone bę
dzie w m iarę szkolenia trybow aczy 
na całą p rodukc ję  m ięsa w K rako
wie.

Tvm  sam ym  jest nadzieja, że poło
ży się k res brakow i m ięsa koszernego 
w Krakow ie.

HFJSS ZNOWU PRZED SĄDEM

Huss popełn ia ustaw icznie p rze 
stępstw a!

N iedaw no tem u odpow iadał za 
-zniew ażenie czci M arszałka P iłsuds
kiego, dziś odpow iada p rzed  sądem  
okręgow ym  karnym  za następu jące  
czyny .

W styczniu  1925 r. w piśm ie zaty 
tu łow anym  „C urricu lum  Vitae W ik 
to ra  O learczyka" do ówczesnego p re 
m iera  Sl. Kozłowskiego i m in is tra  
sp raw  w ew nętrznych  K ościałkow skie 
go oskarżał podkom isarza Policji W . 
O learczyka o dezercję, sp rzy jan ie  k o 
m unizm ow i i b ru ta ln e  obchodzenie 
się z akadem ikam i.

P rócz  tego  odDO wiada Huss za o- 
b razę s ło w n ą  n a d k o m isa rza  Policji 
Państw ow ej S tan isław a P o llaka w 
cz a s ie  p e łn ien ia  p rzez n ie g o  za jęć  słu 
żb o w y ch

Nie dość na tym
Akt oskarżeń .a  zarzuca m u rów nież 

dopuszczenie się przez niego oDrazy: 
W ydziału Śledczego, P ro k u ra to rii, 
S tarostw a i W ojew ództw a.

W  dniu  20 g ru d n ia  1934 r. w7 cza 
sie choroby sw ej żony w ysłał list do 
Kasy C horych, w k tó ry m  w sposób 
nadzw yczaj napastliw y  zarzuca tej 
in sty tuc ji ła jd ac tw a i n ieodpow iedn ie 
trak to w an ie  chorych.

R ozpraw ie przew odniczył s. o. dr 
Bobilewicz, oskarżał p ro k . d i. D ulęba.
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Równowaga 
w cukrze .

— t a ń s z e ;  c e / i ( j

D aw niej uchodziło  za aksjom at, że 
cu k ie r dla spożycia w ew nętrznego m u 
si być drogi, aby go m ożna po ta ń 
szych cenach  wywozić. Pam iętam y, 
ile w alk trzeba było staczać o —  nie
znaczną zresztą —  obniżkę cen cukru . 
A m im o to, cu k ie r eksportow y jest tak  
tan i, że w Anglii np  op łaca się karm ić  
św inie cuk rem  polskim . U nas, ja k  
w iadom o, są wsie, w k tórych  dzieci 
nigdy n ie m iały cu k ru  w ustach.

C en tralą  h an d lu  cuk rem  w Polsce 
jes t Bank cukrow nictw a polskiego, 
potężna in sty tu c ja  finansow a. Z przed 
łożonego w alnem u zgrom adzeniu  ak 
cjonariuszy  sp raw ozdan ia  za r. 1936 
dow iadujem y się, że konsum cja w e
w nętrzna cu k ru  podniosła się o 53.000 
ton, podczas gdy cały w ywóz ao  k ra 
jów  zam orskich  w ynosił 58.000 ton.

Co z tego w ynika? Że zbytecznem  
jest ściągać z konsum entów- h aracz  
na  um ożliw ienie wyw ozu, czyli że ce
ny cu k ru  m ogą być śm iało  obniżone. 
C ukiow nicy  pow inni zrozum ieć, że 
potan ien ie w zm aga konsum cję, zaś na  
tym  w zroście w ięcej się za rab ia  niż na  
w ysokich cenach.

ENDECY NIE CHCĄ ZGODY
Jest rzeczą znaną, że prow adzi się 

robotę w ięcej podziem ną dla pogodze
nia endecji z ,,o to zem “ pik. Koca. —  
Chodzi o endecję „p raw o w iern ą" , tą  
z pod znaku R om ana Dm owskiego, 
ileże now a —  ta  z pod znaku  ONR —  
zachow uje się wobec tych zabiegów

m m

sym patycznie. S ta ra  endecja nie k w a
pi się jed n ak  do zgody —  poco m a 
dzielić się w ładzą, k tó ra  w ydaje się jej 
pew ną zdobyczą? Może zresztą ende
cja m a ze swego p u n k tu  w idzenia słu 
szność: k to  się narzuca z p ropozycja
m i podziału  w ładzy, nie m usi się czuć

Marsz. Śmigły-Rydz wśród młodzieży
W arszawa. PAT. —  W czora j w go

dzinach  rannych  odbyła się u roczy
stość pośw ięcenia sz tan d a ru  m iejsk ie
go g im nazjum  m ęskiego im. płk . Lisa 
Kuli przy ul. O drow ąża n a  P radze.

W  uroczystości wzięli uazia ł: p.
m arszałek  Śmigły Rydz, m in ister W  
R i O. P. prof. Św iętosław ski, rep re- 
ren tu jący  rów nież p. p rem iera  gen. 
Sław oj-Składkow skiego, m in is te r k o 
m un ikacji Ulrycli.

P rzed rozpoczęciem  nabożeństw a 
przyby ł p. m arszałek  Śm igły Rydz, 
pow itany u w ejścia n a  stadion przez 
pp. m inistrów ' i przedstaw icieli w ładz 
oraz d y rek to ra  g im nazjum . P. m a r
szałek przeszedłszy w śród szpalerów  
m łodzieży harcersk ie j, zasiadł w fo te
lu  ustaw ionym  przed  ołtarzem . Mszę

Zjazd „Rodziny Policyjnej"
W  W arszaw ie odbył się III. zw y

czajny w alny zjazd S tow arzyszeń .a  
„R odzina P o licy jna". Na zjazd ten 
p rzybyły  liczne delegatk i Rodziny P o
licy jnej ze w szystk ich  okręgów i z 
całego k ra ju  delegaci oficerów  i sze
regow ych k o rp u su  policji p ań stw o 
wej. Z jazd m iał za cel p rzepracow anie  
now ego s ta tu tu , w m ysi k tórego  „Ro 
dżina Policy jna" reo rgan izu je  się ze 
S tow arzyszenia w yłącznie koDiecego 
na m ieszane.

Po naoożeństw ie, odpraw ionym  w 
kościele O. O. K arm elitów , uczestn i
cy zebrali się w k lunie o łicerów  p o li
cji państw ow ej, gdzie nastąp iło  otw ar 
cie zjazdu przez p rzew odniczącą „R o
dziny PoL cyjnej" p. L. Zam orską.

Na w stępie zab ra ł głos k o m en aan t 
głów ny policji państw ow ej, gen. K or
d ian  Zam orski, po d k reśla jąc  koniecz
ność zrzeszenia się w p racy  społecz
nej, k tó ra  jest tak  po tężnym  czynni
kiem  w budow aniu  siły i dobroby tu  
P aństw a.

N astępnie głos zab ra ła  p rzew odni
cząca honorow a „R odziny P o licy jne j"

p. J. M aleszewska, poczym  odczytano 
sp raw ozdan ie z p rac  w ykonanych  
przez zarząd  naczelny  oraz pięć w y
działów  a m ianow icie: wydział o rg a
nizacyjny, opieki n ad  dzieckiem , op ie
ki nad  w dow am i, k u ltu ra ln o -o św ia to 
wy i prasow y.

Żywa dyskusja  w yłoniła się pczy 
om aw ian iu  w nioskow  o zm ianie Sto
w arzyszenia na  o rgan izację  m ieszaną. 
U znając tak t, że rodzina w całości 
sk łada się z ojca, m atk i i dzieci, a nie 
ty lko z sam ej matl-i i dzieci, dalej że 
rodzice pow inni w spólnie p racow ać i 
radzie  nad  dobrem  rodziny, uchw alo
no jednogłośnie nowy s ta tu t ze w szyst 
k im i p roponow anym i zm ianam i.

Na zakończenie zjazdu uczestnicy 
udali się do Sochaczew a, celem zw ie
dzenia „D om u D ziecka", w k tó rym  
w ychow uje się 63 siero ty  po p o lic jan 
tach

ROZPOWSZECHNIAJCIE
„KRAKOWSKI
KURIER
WIECZORNY"!

św. o d p raw ił p re fek t g im nazja lny  ks. 
Zem ralski, w ygłaszając następn ie  k a 
zanie.

Po uroczystości w bijan ia  gwoździ 
wygłosił p rzem ów ienie p rezyden t m. 
st. W arszaw y S tarzyński, k tó ry  zw ra
cając się do zgrom adzonej m łodzieży, 
pow iedział m. in.:

„K ształcicie się w g im nazjum  im. 
płk. L isa Kuli, kształcicie się tu , by 
stać się w zorem  tych  cnó t żołnier- 
sk icn  i obyw atelsk ich , jak ie  w asz p a 
tro n  posiadał. Zginął on w czasie w alk  
o niepodległość o gran ice R zeczypo
spolite j w kw iecie w ieku, po k ró tk im , 
ale jak że  u trudzonym  żyw ocie —  dla 
Polski. Dziś, w dn iu  w ielkiego wasze 
go św ięta pośw ięcenia sz tan d a ru  szkol 
nego, spo tkał w as n iezm ierny  za
szczyt: oto jest z w am i nasz w ódz n a 
czelny m arszałek  Śmigły Rydz. Niech 
m i w olno będzie wr im ieniu  m iasta  i 
w as p rosić  Cię P an ie M arszałku, że
byś raczył ten  sz tan d a r osobiście w rę
czyć szkole, a w as zebranych  wzy 
w am  wTznieście w raz ze m n ą trzy 
k ro tn y  potężny  okrzyk : p an  m arsza
łek Śmigły Rydz n iech żyje".

O krzyk ten zgrom adzeni i  en tu z ja 
zm em  trzy k ro tn ie  pow tórzyli

Po defiladzie p. m arszałek  opuścił 
stad ion  w śród en tuzjastycznycn  oKrzy 
ków, w znoszonych na jego cześć przez 
k ilk a  tysięcy zeb rane j m łodzieży.

tak  silny, aby pokonać k o n k u ren ta  — 
woli się z n im  podzielić.

J a k  się jed n ak  zdaje, ten n ieprzeje
dnany  dotychczas opór doznaje oo 
czasu do czasu w yłom u —  są członko
wie ND, k tó ry m  spieszy się do stano
w isk i posad tak , że nie o d trąca ją  wy
ciągniętej ręki. Szukają oni kon tak tu  
z zalecającym  się p artn erem , najchęt 
n iej na gruncie m niejw ięcej n eu tra l
nym . W  ten  sposób złożyło się, że na 
h istorycznym  już kom ersie  „A rconii" 
było p aru  endeków , nie zaliczając o 
czyw iście do n ich  młodzieży' należą
cej do ONR.

W sta re j endecji pow stał huczek. 
P om stow ano na „odstępców ", oagra- 
żano się im konsekw encjam i, tein 
bardziej, że p ra sa  endecka była do
p ingow ana przez p rasę przeciw nego 
obozu, k tó ra  je j ciągle w ytykała: a w i
dzicie, nie wszyscy u w as są tak u p a r 
ci. E ndecja  —  niew ątp liw ie pod p re 
sją „sam ego “ Dm owskiego —  por 
w ała się do czynu: dwaj prononsowu 
ni działacze partyjni adwokaci Rabski 
i Stypułkowsk! zostali zawieszeni w 
ptawuch członków Str. Nar.

Po drug ie j stron ie  b ary k ad y  pow in 
niby tę odpow iedź zrozum ieć tak , jak  
ona się p rzedstaw ia, bez żadnych w y
k rę tów  i sztuczek in terp re tacy jn y ch . 
S ta ra  endecja tak  jes t pew ną swego 
zw ycięstw a, że nie to leru je  u siebie 
żadnego i z żadnej s trony  oacny len ia 
od sw ej linii: ca ła  w ładza d la  m nie. 
Jest, p o w ta rz a m y 'ta k  pew ną, że n a 
wet osoba naczelnego wodza, gościa 
„A rconii “, nie p o tra fiła  m itygow ać je j 
zacietrzew ienia, a m oże —  w łaśnie ta 
obecność spow odow ała je j gniew  i 
zem stę? Kio w ycnodzi na aneksje , nie 
lubi spólników  —  poco dzielić się łu 
pem , jeżeli się sądzi, że p rzypadnie  
cały  w udziale?

„Zarzewie" zapiera się współpracy
z J e r z y m  J a s t r z ^ b i e e - Z - a B c r *  eusKfm
—  W  tych  dn iach  u k aza ła  się w 

d ru k u  książk a  Jerzego  Jastrzębiec-Z a 
krzew skiego p. t. „ Idea Pow stańcza 
M łodzieży W szechpolsk iej a czasy o- 
becne" (w ydaw nictw o „P laców ki"  o r
ganu  P. O. W. okręgu  Śląskiego, Ka 
tow ice 1937 r.). Ze względu na to, że 
k siążka ta, p rzedstaw ia jąca  m iędzy 
innym i w sposób zresztą  w ybitn ie  n ie
ścisły —  dzieje ru ch u  Z arzew iackiego 
i P olskich D rużyn S trzeleckich, może

w yw oływ ać w rażenie —  choćby przez 
fa k t zam ieszczenia na ty tu łow ej s tro 
nie oznaki P olsk ich  D rużyn S trzelec
k ich  —  jakoby  została w ydana za w ie
dzą lub z upow ażn ien ia  S tow arzysze
n ia  Uczestników' R uchu N iepodleg ło
ściowego Zarzew ie, zarząd głów ny te 
go S tow arzyszenia ośw iadcza, iż zo
sta ła  ona w ydana bez porozum ienia 
się z nim  i że nie b ierze on żadnej od 
pow iedzialności za je j treść.

BEN CWAŁ.
tym  jak ie jś  tan ie j senzacji i pom aw ia-

P rzy  sto liku  bi idżow ym  zac iera ją  
się h ie ra rch je  społeczne, zan ika  ró żn i
ca w ieku T am  m łody akadem ik  mówi 
do siw ow łosego sta ruszka: „Aleś pan  
spata łaszy ł tę grę, pow inien  pan  grać 
w k lipę, albo w kacze k u p ry " . A s ta 
ruszek  z zażenow aniem  przep rasza  
m łodzika A oto fragm en t d ialogu p e
w nej dam y z sw oim  p artn e rem , gdy 
ten  wyłożył k a rty . —  ,,Z tal*im pod 
trzym aniem  w indu je m nie pan  do p ię
ciu p ików ?!"

—  „To jest m ałe pod trzym an ie  — 
obrusza się p a tn e r —  a cóż pan i cheia 
ła, żebym  je j p rzyniósł?  B iustonosz?!"

N orm alnie w tak ich  w ypadkach  
m ąż policzkuje śm iałka, ale przy  bri- 
dżu  rzecz się m a inaczej. Mąż zdecy
dow anie sta je  po jego s tron ie  i czyni 
żonie gorzkie w yrzuty , że zapow iada 
z guzikiem  w karcie.

U n iek tó rych  graczy choroba bri- 
dżowa poczyniła już tak  dalekie po- 
słkpy, że naw et w m ow ie potocznej 
P( sRkują się te rm ino log ją  bndżow ą. 
O człow ieku, k tó rem u się nie pow io
dło  m ówi się:

„P j zelicytow ał się, ale to nic, jeden

udany  im pas i s tan ie  n a  nogi"...
Na m oim  now ym  stanow isku  czu

łem  się wcale dobrze i pozostałbym  
n a  n im  do końca życia, gdyby po m ie
siącu k lu b  nie sp lajtow ał.

Cóż m iałem  rob ić dalej? Czy m o
głem  jeszcze zostać? P rzy jaciele  r a 
dzili mi, żebym się ożenił, jak o  że i 
tak  nie m am  już nic do stracen ia .

W  bardzo  m łodym  w ieku  m ężczy
źni m yślą o m ałżeństw ie pozytyw nie, 
potem  czas jak iś  w cale o n im  nie m y
ślą; następn ie  przychodzi naw ró t, —  
znów  o n im  m yślą, ale negatyw nie i 
kiedy już m ają  cały stos rzeczow ych 
argum entów  przeciw ko n iem u w te
dy... żen ią  się .

T ak  było i ze m ną.
Na sw oją obronę mogę powiedzieć, 

że odkry łem  w m ojej przyszłej żonie 
pew ne cechy, obce w ielu innym  k o 
bietom , a  m ianow icie: uległość, nie- 
sprzociw ianie się m ojej woli, niezw y
k ła  łagodność c h a rak te ru  i w reszcie 
u jm ujący  sposob konw ersacji jak im ś 
an ielsk im  piano. Złośliwość ludzka 
nie zna granic. Gdy w rok po ślubie 
rozeszliśm y się, wszyscy szukali w

li m oją żonę o zdradę m ałżeńską. Nie 
przeczę, zd radza ła  m nie, ale były to 
w ypadki sporadyczne, a pozatym  by
ła  mi w ierna duszą i ciałem . Nie to 
było przyczną naszego k onflik tu . Nie 
m ogłem  znieść jej w ybitnej n ieu stę
pliw ości, je j w iecznej chęci p rze łam a
n ia m ojej woli, szorstkości ch a ra k te 
ru  i je j k rzykliw ego sposobu ro zm a
w iania. Jeżeli zdarzy ło  się m nie, lub  
służącej stłuc coś z gospodarsk ich  
sprzętów  —  rob iła  nam  piekło  i ja , 
k tó ry  od dziecka nie m odliłem  się, za
cząłem  co w ieczór zm aw iać k ró tk i p a 
ciorek: „Boże, jeżeli m a się coś u  nas 
potłuc to uczyń tak , żeby to zrobiła 
m oja żona". Aczkolwiek w tak ich  w y
p ad k ach  kończyło się na  gderan iu  —  
(„Któż to staw ia szlanki w tak im  id io 
tycznym  m iejscu?!"), to jed n ak  nie 
było to już groźne i szybko m ijało.

T rad y c ja  w ym aga, żeby m ąż, gdy 
żona puści go kan tem , przez jak iś  czas 
odw iedzał nocne k n a jp y  i pił. To się 
nazyw a rob ić rozpacz.

A że trad y c ja  ta  nie jest an i uciąż li
wa, an i p rzy k ra  zastosow ałem  się do 
n iej całkow icie.

Z rac ji m oich nocnych  wycieczek, 
m iew ałem  najrozm aitsze  przygody, a 
jednej om al że nie przepłaciłem  ży
ciem.

Oto je j h isto ria .
Było już dobrze po północy, gdyś 

m y razu  pew nego z kolegą weszli na 
salę restau rac ji. P rzechodząc koło  je 
dnej z lóż zobaczyłem  nastęm ijącą  
scenkę. Na k anapce siedział, a w łaś
ciw ie półleżał sp ity  oficer. T ow arzysz
k a  jego sk ru p ia ła  w odą serw etkę i czy 
ściła n ią french . —  „Spójrz —  trą c i
łem  kolegę —  ten ci zanieczyścił m u n 
d u r" ......

Pow iedziałem  to cicho i nie ro zu 
m iem  ja k  to  mógł dosłyszeć ów ofi
cer. U derzył p ięścią w stół i k rzyknął: 
„K analia!"  Chciał się zerw ać, ale nogi 
dom ów iły  m u posłuszeństw a.

By u n ik n ąć  sk an d a lu  opuściliśm y 
lokal, a następnego  dn ia  odw iedziło 
m nie dw uch oficerów  w cha rak te rze  
św iadków . Jeden  zupełnie m łodziutki 
podporuczn ik ; drugi już starszy. O dra 
zu w yłożyli cel sw ojej w izyty prosząc, 
bym  w yznaczył sw oich zastępców- 
Pow iedziałem , że nie m am  zam iaru  
bic się.

S tarszy z n ich  odrzekł, że nie m oż
na bezkarn ie  obrażać m un d u ru . St»' 
ra łem  się im  w ytłum aczyć, że to  nic 
ja  go obraziłem , a raczej ich m oco
daw ca.

Z resztą  nie chcę bić się z wielu 
pow odów .

(Dalszy ciąg nastąpi)
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Stan zadłużenia Państwa Polskiego
P arla jn e n ta rn a  kom isja  kon tro li 

długów  państw a, na  odbytym  ostatn io  
posiedzeniu, p rzy  udziale p rzed staw i
cieli M inisterstw a skarbu  stw ierdziła, 
>ż zadłużenie sk arb u  p ań stw a  na 1 
kw ietn ia  r. b. w ynosiło  4.731 m ilio 
nów zł. Z sum y tej na długi w ew nętrz
ne p rzy p ad a  1.754 m iln. zł., a  na dłu 
gi zagraniczne —  2.977 m iln. zł,

U dzielone przez sk arb  p aństw a 
gw arancje  u trzy m u ją  się m niej w ię
cej na  jednakow ym  poziom ie i w yno
szą 1.700 m ilionów  złotych.

W  poró w n an iu  ze stanem  długów  
w dn iu  1 paźd ziern ik a  ro k u  ubiegłe
go sum a długów  w ew nętrznych  w zro
sła o 13 m ilionów  zł., na co w płynęła 

-em isja  3 proc. państw ow ej ren ty  ziem 
skiej i 4 proc państw ow ej ren ty  zło

ta. Zadłużenie zagraniczne w zrosło o 
przeszło 56 m ilionów  złotych, co tłu 

m aczy się w pływ em  do sk arb u  osta t
nio zaciągniętej pożyczki we F ranc ji.

Wyjazd delegacji handlowej
c f o  I ł i U C ł a g B & S Z Ś U

Dnia 1 czerw~a r. b. w yjeżdża do 
B udapesztu  delegacja polska do ro k o 
wań hand low ych  z W ęgram i. \V  skład 
delegacji w chodzą: naczelnik  w ydzia
łu  polityk i hand low ej w m in isterstw ie 
przem ysłu  i h an d lu  dr. Ł ychow ski i 
rad ca  tegoż m in isterstw a Stem pow - 
ski. P onadto  w rokow aniach  w eźm ie 
udzia ł d y rek to r naczelny Polskiego 
In s ty tu tu  R ozrachunkow ego p. Siebe- 
neichen.

Przemysłowcy niemieccy
przeciw

Btzlin . —  Dobrze poinform owane 
czynniai oświadczają, iź nie jest im  
wiadomo, by — jak donosi prasa fran 
euska szereg przem ysłowców niem iec
kich z ło iy io  memoriał na ręce min. 
Schachta przeciw 4-Ietniemu planowi. 
Mimo to, nie wydaje się fakt złożenia  
tego rodzaju protestu nieprawdopo-

ZUSADY ROZRACHUNKU Z TYTU
ŁU ODSETEK

O bligacje pożyczek dolarow ych skta 
dane  do konw ersji pow inny w zasa
dzie posiadać w szystki kupony, p o 
czynając od kuponu , k tó ry  biegnie w 
dniu  rozpoczęcia konw ersji tzn. 1 
czerw ca 1937 r. Jednakże obligacje 
bez Kuponu bieżącego w dniu  1 czer
wca będą rów nież p rzy jm ow ane do 
konw ersji, o ile będą posiadały  w szy
stkie dalsze kupony , w łącznie z k u p o 
nem  który biegnie w dniu  1 lutego 
1938 r. O bligacje posiadające  ty lko 
te kupony , k tó ry ch  bieg rozpoczyna 
się po dn iu  1 lutego 1938 r., nie będą 
p rzy jm ow ane do konw ersji. O dsetki 
od pożyczki do larow ej należne z ty 
tu łu  ostatn iego  k u p o n u  bieżącego są 
w ypłacane w gotów ce przy k o n w er
sji w w ysokości 35 proc. w artości no 
m inalnej tego kuponu.

Nowinki muzyczne
— B erliński In s ty tu t muzyczny dla cudzo

ziemców, zorgnnizow any pod kon tro lą  rządu  
Rzeszy, u rządza tego la ta  szereg „kursów  a r 
tystycznych" dla cudzoziemców w Berlinie, 
prow adzonych przez najw ybitn iejszych n ie
m ieckich artystów i pedagogów.

Przew idziane są kursy : dyrygow ania ork ie
strą , fo rtep ianu , organów  i klaw esynu, skrzy 
piec, w iolonczeli, altów ki i m uzyki kam era l
nej, ku rs operow y.

— Alfred C ortol podobnie jak  w la tach  po 
przednich, u rządza w lipcu rb. w Paryżu cykl 
publicznych w ykiudów o in te rp re tac ji p ian i
stycznej, ilustrow anych pokazam i, W  roku 
bieżącym  w ykłady pośw ięcone będą tw órczo
ści Beelhoveua, C hopina i Schm ana.

— W aniucli 26- -28 czerw ca odbędzie się 
doroczny festivai bacnow ski, tym  razem  w 
M agdeburgu. U rządza go jak  zwykle, lipska 
Veue D eutsche Buchgescilschait.

— D yrekcja N ational B roadcasting C om pa
ny w Nowym Jo rk u  zaw arła  k o n trak t z A rtu
rem  T oscaninim  na  sezon 19.17/38. Na mocy 
tego kon truk tu  T oscaninl zobow iązał się do 
dyrygow ania 40-tu koncertam i, k tóre  odby
wać się będą co tydzień i transm itow ane bę
dą na cały św iat.

— Słynny p ian ista  h iszpański Jose Itu rh i, 
porzucił fortepian i rozpoczął karierę  dy ry 
genta. Obecnie jest kapelm istrzem  ork iestry  
ń lharm ou iczncj w Rochester (Staty Z jedno
czone).

— W Zurychu i w Dreźnie w ystaw iono ope
rę  O thuiara  Schoecka „M assim iia D onl", któ 
|Ja uzyskała nagrodę fundacji im . E rw ina von 
M einbacha we F ryburgu  w sum ie 10.000 fr. 
s iw .

— Sezon operow y w londyńskim  Convent 
kardcn -T hea te r zakończy! się występem  ze- 
sPolu parysk iej opery kom icznej pod dyrek
cją Plillippe Guubert. W ykonano operę „A 
R anne et Bu bebleue" D ukasa. W  czasie u ro  
czystości koronacyjnych k ró la  Jerzego VI. od- 
M  się - „poza,sezonowy" cykl przedstaw ień 
°!>crowyeh. D ano „P ierścień  Nibelungów " 
Pod dyr. F u rtw an tle ra .

4  /ti/ce
dębnym, gdyż niezadowolenie kół go
spodarczych z 4  letniego planu jest 
publiczną tajemnicą. K iytyka tego 
planu nie odbywa się oczyw iście pu
blicznie, z wynurzeń jednak szeregu  
przedstawicieli niem ieckich kół gos
podarczych wynika, że jako główny  
zarzut przeciw planów i 4-lctniem u  
przytacza się odcięcie Rzeszy od w y
miany gospodarczej z resztą świata, 
a tym samym uniem ożliwianie jej ko
rzystania z widocznie wzrastającej ko  
niunktury światowej.

Rokow ania hand low e polsko-w ę
gierskie m ają na  celu zaw arc ie  uk ła  
dów kontyngentow ego . płatn iczego 
Zakończenia rokow ań  należy się sp o 
dziew ać w pierw szej połow ie czerw ca 
r. b. U kład prow izoryczny z W ęgram i 
wygasa z dniem  1 lipea r. b.

W drugiej fazie rokow ań , spodzie
w any jest w yjazd do B udapesztu  
przedstaw icieli za in teresow anych  m i
n isterstw , jak ro lnictw a, skarbu , sp r 
zagranicznych oraz rady  trak ta to w ej.

TRUDNOŚCI EKSPORTOWE 
DO AUSTRII.

W  Izbie Przem ysłow o-H andlow ej w 
W arszaw ie odbyło się posiedzenie k o 
m ite tu  w spółpracy gospodarczej p o l
sko-austriack iej.

T em atem  obrad  było om ówienie 
trudności, n a  jak ie  nap o ty k a  eksport 
z Polski do A ustrii oraz ro-zpatrzenie 
przyczyn stopniow ego zaniku  salda 
czynnego w obro tach  handlow ych 
po lsko-austriack ich .

P ostanow iono zw rócić się do kom i
tetu  w spółpracy  gospodarczej a u s tr ia 
cko-polskiej w W iean iu  z p rośbą o 
w spółdziałanie w usun ięciu  pow yż
szych trudności.

OBRADY MIĘDZYMINISTERIALNE 
KOMISJI DO SPRAW EKSPORTO

WYCH W  GDYNI.
W  IzLie P izeinysłow o - H andlow ej 

w Gdyni obradow ała m iędzym in iste
ria ln a  kom isja  do spraw  zagadn ień  
eksportow ych pod przew odnictw em  
dyr. In sty tu tu  E ksportow ego p M a
ria n a  Turskiego.

Kom isja ta, w skład k tó re j w cho
dzi szereg przedstaw icieli w ładz cen 
tra ln y ch  i delegat Związku Izb P rze 
m ysłow o-H andlow ych. m iała na ce
lu  zapoznanie się w sposób m ożliw ie 
w yczerpujący z dezyderatam i firm  
eksportow ych okręgu pom orskiego. 
W  pierw szym  dniu  obrad  kom isja  
przyjęła k ilkudziesięciu  p rzed staw i
cieli firm  eksportu jących , w drugim  
zaś firm  obsługujących eksport, jak  
przedsięb iorstw a S h .pchand lersk ie , 
ekspedytowanie- m aklersk ie , żeglugo 
we i ubezpieczeniow e. Zgłosili oni ca 
ły szereg dezyderatów , po trzebnych  i 
koniecznych d la aktyw izacji ek sp o r
tu  z okręgu pom orskiego.

ROZBUDOWA HANDLU Z BRA - 
ZYLIĄ.

W dniu  30. bm. w lokalu  Izby H an 
dlow ej Polsko - Ł acińsko  A m erykań
skiej odbył się odczyt inż. K. Millera 
z San Paulo  p. t. „ Ja k  rozbudow ać 
handel z B razylią za pośrednictw em  
naszej em igracji" .

ŚWIADECTWA TYMCZASOWE NO 
- WEJ POZYCZKI

D efinityw ne obligacje w zględnie 
św iadectw a u łam kow e 4 i pół proc. 
w ew nętrznej pożyczki państw ow ej bę 
dą w ydaw ane, poczynając od 21 w rze
śnia r. b.

Przywileje 4-proc. pożyczki
W  zw iązku z dopuszczeniem  P o

życzki N arodow ej do dobrow olnej 
konw ersji, udzielenie zęzwoleń na 
przelew  (cesję) zostało ograniczone 
do w ypadków  zupełn ie w yjątkow ych. 
O bligacje nowe 4 proc. pożyczki k o n 
solidacyjnej, posiadają  w s tosunku  do 
Pożyczki N arodow ej cały szereg p rzy 
wilejów  jak  wyższy k u rs  p rzy  p rzy j
m ow aniu  na  k au c je  i w adia, w ykup 
z n ad p ła tą  20 lub 15 proc. ponad  w ar
tość nom inalną, oraz co posiada spec
ja ln ą  w artość —  okazicielski ch a ra k 
te r onligacyj. O bró t obligacjam i n o 
w ej pożyczki jest dozw olony bez żad 
nych ograniczeń, a zatem  posiadacz 
m oże keżdej chw ili je sprzedać 
bez jak ichko lw iek  form alności i tru d 
ności.

PLACÓWKI KON WERSYJNE I 
OPŁATA KUPONOW 4 I PÓŁ PROC.

POŻYCZKI
P rzy jm ow an ie  obligacji pożyczek 

do larow ych do konw ersji na 4 i pół

lions»/«ilac(| /nej
proc. w ew nętrzną pożyczkę, w ydaw a
nie św iadectw  tym czasow ych te j po- 
życzKi, w ym ianę św iadectw  tym cza
sowych na obligacje defin ityw ne i 
św iadectw a u łam kow e dokonują n a 
stępujące p laców ki konw ersy jne: dla 
6-proc. pożyczki dolarow ej, 8-proc. 
pożyczki i 7-proc. pożyczki stabiliza 
cy jnej —  B ank Polski i jego oddzia
ły, dla 7-proc. pożyczki do larow ej ślą 
skiej —  Państw ow y Bank Rolny i je 
go oddziały, dla 7-proc. pożyczki W ar

szaw skiej —  B ank H andlow y i jego 
oddziały. W ym ianę św iadectw  u łam 
kow ych na obligacje dokonuje w yłą
cznie u rząd  długów  państw a. \

O płata  kuponów  4 i pół proc. w e
w nętrznej pożyczki państw ow ej oraz  
spłata k ap ita łu  tej pożyczki, w yloso
wanego do um orzen ia następu je w Ba 
sach urzędów  skarbow ych, w B anku  
Polskim , B anku G ospodarstw a K ra jo 
wego, w P aństw ow ym  B anku Rolnym  
i w- PKO. oraz w ich oddziałach.

Wartościowe
k o r o n a c y j n e

Uroczystości koronacyjne kroki Je
rzego VI dały kilka ciekawostek fi
latelistycznych. W Kanadz«e  ̂ gdzie 
wydano znaczek koronacyjny (*- cen--

Sasza Suitry na lawie osKarlnnych
Paryż. —  Z nana a r ty s tk a  teatrów  

pary sk ich  Ivonne P rim tem ps w ystą
p iła  przeciw  sw em u b m ężowi, zna
nem u artyście , dyrek to row i tea tru  i 
au to row i d ram atycznem u p. Sachy 
G uitry o odszkodow anie, do którego 
rości sobie p re tensje  z ty tu łu  swego 
udziału  w dochodach  męża. Pom im o, 
że m ałżeństw o je j z p. Saehą Guitry 
zaw arte  było na zasadach  t. zw ro z
działu majątkow-ego, p. P rim tem ps u- 
trzym uje, że by ła w spólniczką w jego 
działalności film ow ej i tea tra lnej. 
Sąd ro zp atru jący  spraw ę, doszedł do 
w niosku, że p. P rim tem ps m e była 
w spólniczką hand low ą swego męża,

 W  Austrii przeprow adzono statystykę po
wodzenia najpopu larn ie jszy th  operetek. Ze 
sta tystyk i te i wyniku, iż najw iększe pow odze
nie miału „W esoła w dów ka" L ehara, k tó ra  
oc czasu swego pierwszego w ykonania w r. 
1905 osiągnęła już liczbę 10 000 p rzedsta , leń. 
Dalej idu operetki „Domek trzech dziewcząt 
„Czur walca", „GMoj i poeta", „Księżniczka 
( zardasza" „H rab ia  Luxem burg“.

uznał jednak , że należy je , się odszko
dow anie, poniew aż p. G uitry nie p ła 
cił je j za w ystępy v swych s tu k a c h  i 
w swym  teatrze. Sąd pow ołał ek sp er
tów, Którzy zajm ą się ustaleniem  w y
sokości odszkodow ania.

ARESZTOW ANIE PASTORÓW  
W  NIEMCZECH

Berlin. PAT. W  zw iązku z areszto- 
w aniam i w śród pastorów- tzw. ,,Be- 
kenntn isk irche “ w ydany m tai być za
kaz w ygłaszania przem ów ień pod
czas zenrań kościelnych.

SKAZANIE BADACZY PISMA ŚW.
Berlin. PAT. Specjalny try b u n a ł 

skazał 42 członków  stow arzyszenia 
„Badaczy pism a św.“ na  k a ry  oa  4 
do 18 m iesięcy w ięzienia. P rzew odni
czący sądu oświadczył, że pow odem  
w yroku była działalność polityczna 

członków tego stow arzyszenia.

towy) w dn iu  koronacji stem plow ano 
listy specjalnym  stem plem  z napisem : 
K oronacja k ró la  Jerzego VI i k ró lo 
wej Elżbiety. 12 m aja 1937. Napis był 
um ieszczony na tle flagi. Znaczki k o 
ronacy jne z tym  stem plem  oraz z o- 
k rąg łym  stem plem  pocztow ym  z d a tą  
12 m aja  są już obecnie poszukiw ane 
i p łacone po 5 do 10 ct. W artość m ają  
tylko całe koperty . Cena ta jest w y
soka dlatego, że urzędy pocztow e K a
nady w dniu  12 m aja  czynne były ty l
ko k ilka godzin i ostem plow ały sto 
sunkow o m ałą liczbę listów

l n n j m  curiosum  jest k ilka  listów  ze 
znaczkam i koronacy jnym i ang ielsk i
mi, ze stem plem  koronacy jnym  L on
dynu i stem plem  n ad an ia  L ondyn  12 
m aja  1937 r. —  obok jest stem pel 
New- York 13 m aja  1937 i dolep iony  
jest znaczek lotniczej poczty S tanów  
Zjednoczonych. L isty te przyw iózł lo 
tnik Dick Mercill, k tó ry  zaraz po k o 
ronacji w yleciał z L ondynu i n as tęp 
nego dnia w ylądow ał w Nowym J o r 
ku. Koperty tak ie  osiągną n iew ą tp li
wie dużą cenę dzięki niezw ykłej kolej 
no.ści dat na stem plach  (Londyn 12 
m aja"  New York 13 m aja, M ontreal 
14 m aja).

Odczyt dyr. T adeusza Korneckiego, D nia 
4 czerw ca o godzinie 19-tej odbędzii się s ta 
raniem  K .akow skiego T ow arzystw a T echni
cznego i K rakowskiego O ddziału SEP-u ze
bran ie , na k tórym  dyr inż. Tadeusz P o la 
czek - Kornecki wygłosi odczyt „O tram w a
ju krakow skim ".
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T ^ T @ U N A ' P O R T O W - A
GARbARNIo-Ł.K.S. 4:2 (3:0)

A jed n ak  G arbarn ia  w ystąp iła  bez 
sw ych dw óch najlepszych  graczy Pa- 
zui ka  i W ilczkiew icza, co w idocznie 
osłabiło  siły i m ożliw ości te j drużyny. 
L esiak , k tó ry  zastąp ił W ilczkiew icza, 
nie spi ostał pod w zględem  fizycznym  
sw em u odpow iedzialnem u zadan iu  
środkow ego pom ocnika, na czym  wy 
raźn ie  u cierp ia ł a tak , pozbaw iony 
w artościow ej jednostk i, jak ą  n iew ąt
pliw ie jest d la G arbarn i P azurek . T o 
też gospodarzom  brak ło  siły w d iug ie j 
części gry, w k tó re j w yrów nanie przy  
stan ie  3:2 w isiało n a  w łosku Grę m o
żna też podzielić n a  dw a etapy. Do 
p rzerw y G arbarn ia  by ła s tro n ą  prze
w ażnie a tak u jącą , zaś po zm ianie pól 
Ł odzianie często zagrażali b ram ce, 
k tó re j Jak u b ik  nie um iał pew nie b ro 
nić To sam o zresztą m ożna pow ie
dzieć o A ndrzejew skim , b ram k a rzu  
gości, k tó ry  pozostaw ia wiele do ży
czenia. Sam a gra s ta ła  n a  n isk ip i po
ziom ie i niczym  nie p rzypom inała  
ekstrak lasy . ŁKS. nie pokazał nic go
dnego podkreślen ia , a  zaw o an ic j Gar 
b arn i po pauzie ,jakby  w idocznie w y
czerpan i fizycznie, zbytnio  nie p rze j
m ow ali się grą. A chodziło  przeciez 
obu drużynom , zagrożonym  spadkiem  
o w ysoką staw kę. Jedno  zasługuje u 
G arbarn i na podkreślenie: trzy  nram - 
ki do pauzy, zdobyte przez P ią tk a , 
Skórę i W oźniaka były p ierw szorzę
dne, szczególnie dwie pierw sze. Ale 
pozatym  nie w iele ładnego. Po  p rz e r
wie goście uzysku ją  ko lejno  dwie 
b ram ki przez L ew andow skiego i K ró
la. W yrów nanie zdaje się byc n iechy
bnym , gdy w 40 m inucie udaje  się 
Skórze, nie bez w iny b ra m k a rza  go
ści, uzyskać czw artą  b ram kę. Onie 
d rużyny  m ają  te j „zabawy* dosyć. Pu  
bliczność usiłu je  dopingow ać m iejsco-

wych, ale nie zawsze dżentelm eńsko. 
Słyszy się w ołanie: Em il, k o p n ij go, 
ale n ie  na  polu  karnym ... J a  płacę, 
ja  w ym agam ... T ak  sobie krzyczy bez
cerem onialn ie  jak iś  młody ch łopak  
z trybuny! Czy zapłacił bilet, w ątpli

we, ale na  w szelki w ypadek  krzyczy... 
Sędziow ał n astro jow o  p. G ruszka ze 
Śląska. G arbarn ia  sku tk iem  w ygranej 
popraw iła  sobie lokatę  w tabeli ligo
wej. ‘ Mer.

CRAC0 V IA — RUCH 1:1
W  K atow icach daw no nie w idziano 

tak doskonale g ra jące j d rużyny, jak  
Gracovia przez pierw sze 15 m inut. 
Z dum ienie ogarnęło  w idow nię, na któ

AKS.— WARTA 2:2 (1:1)
N iespodziew any wynik. Raczej li

czono na w ygraną W arty . Szybao się 
ona jed n ak  w yczerpała  i pozw oliła 
Ś lązakom  na w yrów nanie. Strzelcam  i 
b ram ek  byli. G endera i Szerfke, a dla 
AKS u  W ostal i Pytel. AKS. wywiózł 
cenny p u n k t z P oznania, co go n ie 
chybnie ra tu je  od spadku . Z resztą lo
k a ta  jego jest stosunkow o bardzo  do
bra , jest lepsza od W isły. —  Sędzio
w ał p. Rcttig.

KRAKÓW PRZEGRYWA ZE ŚLĄ
SKIEM W  TENISA

Na k ortach  ten isow ych w C horzo
wie K raków  przegra ł do ś lą sk a  w sto
sunku  5:8. O dbyło się 13 gier, a od 
padła g ra podw ójna pań. SIąsk uzy
skał zw ycięstw o dzięki B ratkow i, k tó 
ry  pobił H o ra in a  6:3, 6:2, K eńczako- 
wi, k tó ry  pobił L ehnera  6:1, 6:1, Nie- 
stró j pokonał F e ld m an a 6:4 6:2, T o 
m ala uległ E derow i 6:4, 2:6, 5:7, Czy
żow ski przegra ł do P h a la  6:3, 6:2, Ru- 
dow ska pokonała  B ielecką 6:0. 6:0, a 
G ajdzianka P a ra fin sk ą  6:2, 6:0, Ogro- 
dziński pobił G utzfelda 6.1, 6:4.

K r a A ó w — Ś / c f - s s A r  4 : 3
Zasłużone zw ycięstw o K rakow a, któ 

ry naogół m iał przew agę przez cały 
czas zaw odów . D rużyna k rak o w sk a 
sk ładała  się z 4 graczy M akkabi. 4 
Cracovii i po jednym  z G arbarni, O l
szy i W aw elu. P row adzen ie uzy sk u 
ją goście przez P iechulę, k tó ry  zaraz 
potem  zdobyw a 2 b ram kę. P ierw szą 
b ram kę zdobyw a dla K rakow a Zdzi 
sław ski. N astępnie Szczem pek strze-

la trzecią  b ram kę d la  go^ci, Po pauzie 
K raków  opanow uje  całkow icie grę 
D rugą b ram k ę uzyskuje dla .gospo
d arzy  O grodziński, następ n ą  R itter 
m an Br., a czw artą  b ram k ę  strzela 
R itterm an  G.

Z K rakow a w yróżnili się b rac ia  Rit 
term anow ie, Zdzisław ski i O grodzić - 
ski. Sędziow ał słabo E berhardL

rej zebrało  się 15 tysięcy pub liczno
ści. B iałoczerw oni dali koncert. P ó 
źniej nieco opadli na  siłach, ato li c ią
gle Dyli s tro n ą  a tak u jącą . Mimo tego 
udało  się gospodarzom  „uzyskać** 
b ram k ę w w aru n k ach , na k tó re  ob- 
jek tyw uy  sędzia nie pow inien być ab 
solutn ie pozwolić. Ciekawe, że sędzio
wie jakoś zawsze rozstrzygają  n a  ko 
rzyść gospodarza. W  drug iej połow ie 
K orbas w 14 m inucie uzyskuje po p ię
knej cen trze Góry, w span ia łą  b ram kę, 
pow itaną en tuzjastycznie przez licznie 
zeb raną publiczność k rakow ską. Cra- 
covia m a jeszcze sposobność do uzy
skan ia b ram ki, ale ją  zaprzepaszcza, 
podobnie b resztą  jak  i Ruch. —  Sę
dziow ał p. Kurzweil.

WIADOMOŚCI PIŁKARSKIE Z ZA
GRANICY

Mistrzostwo H olandii zdobył poraź 
szósty (!) z rzędu  „AJAX“ , b ijąc  w f i
nale KS. F eynoord  w A m sterdam ie 
2 :0 .

UJPESTI uplasow ał się defin ityw 
nie na 3 m iejscu tabeli I Ligi w ęgier
skiej, wrygryw ając z KS. Szeged 7:1 
(2:0) i w chodząc tym  sam ym  do ro z
gryw ek o p u h a r  środkow o eu ro p e j
ski, jako trzecia d rużyna  w ęgierska.

ŚW IĘTO MŁODZIEŻY SPORTOWEJ 
W  KRAKOWIE

W ram ach  „D ni Krakowa** odbyła 
się w czoraj uroczystość pod nazw ą 
Święto W ychow ania F izycznego i 
P rzysposob ien ia W ojskow ego. Po n a 
bożeństw ie oddziały p rzem aszerow a
ły u licą  S traszew skiego, gdzie defila- 
aę odebrał gen. Ł uczyński w otocze
niu  w icew ojew ody dr. M atuszyńskie
go, gen M onda i innych. N iestety na 
m arg inesie  tych  uroczystości nasuw a 
się j den postu lat: należy zapraszać 
na nie w szystkie k lubv  i w yznaczać 
term in  uzgodniony z term inam i 
rozgryw ek tych  klubówr.

OTWARCIE s t a d i o n u  m i e j 
s k ie g o

W czoraj odbyło się o tw arcie częśc: 
stad ionu  m iejskiego ,tj. stad ionu  lek
koatletycznego. Udział w o tw arciu  
b ra h  m. innym i: w icew ojew oda dr. 
M ałaszyński, gen. Ł uczyński, gen. 
M ond, p rezyden t dr. K aplicki, w ice
p rezyden t dr. K hm ecki. O dbyła się 
d efilada młodzież} szkolnej. Dr. Kli- 
m ecki, p rzew odniczący Miejskiego 
K om itetu  W F . p rzeciął sym bolicznie 
taśm ę na znak o tw arcia  stadiunu. N a
stępnie odbyło się szereg zawodów 
d rużyn  najm łodszych  uczniów  gim na 
zjów  k rak ., jak  zaw ody w siatków ce, 
k tó re  przyniosły  zwrycięstw o reprezen  
tacji K rakow a nad  K atow icam i w sto 
sunku  2:0, w koszyków ce, gdzie K ra
ków  pokonał K atow ice 31:13. W  za
w odach lekkoatletycznych  zw yciężył 
S topa (Kraków) w biegu na  10C m 
(12.1), w skoku wzwyż pierw sze m iej 
sce zają ł B ochenek (Kraków). W ie
czorem  odbył się w am fitea trze  stad io  
nu  pokaz tzw. L au r O lim pijski w w y
k o n an iu  PW . Kobiet do obrony k ra  
ju . Całość uroczystości w ypadła sk ła 
dnie i im ponująco . P ow tarzam y: do 
w spółudziału  w podobnych  uroczysto  
ściach obow iązkiem  odnośnych w ładz 
jest zaprosić  w szystkie k luby  (!!)

500,000 lirów za piłkarza!! KS. La
zio Rom a przygotow uje się intensyw - 
nie do rozgryw ek o p u h ar środkow ej 
E uropy. K lub ten  „zakupił** b ram k a  
rza  państw ow ej rep rezen tacji w łoskiej 
01ivieri i n ap as tn ik a  M archiniego, o- 
bydw u z k lubu  Lucchese, p łacąc za 
każdego z n ich  po 500 000 lirów. iii.

DRUGI DZIEŃ MIĘDZYNARODOWYCH 
ZAWODÓW KOLARSKICH NA TORZE

W drugim  dniu zawodów kolarskich , na 
czoło wybili się znowu A ustriacy, a zw łasz
cza doskonały stayer Strom ayer, k tóry  w 
biegu głównym za prow adzeniem  m otorów , 
dał pół okrążenia w yrów nania Stahlowi i 
mimo to w ygrał w dobrym  czasie 6,09.4. 
Zwycięzcę prow adził b. dobry Gębala. „W  
gtegn lotności** w ęgrał M ohr przed Popoń- 
czykiem  oraz Pusz przed Frankow skim . F i
nał pierw szych przyniósł zwycięstwo M ohro
wi przed Puszeni, a finał drugich zakończy) 
się zwycięstwem Frankow skiego. P row adzą
cy w tym  biegu Popończyk m iał defekt gu 
my, w skutek tego przew rócił się i biegu nie 
ukończył. Zawody zakończył bieg param i, w 
k tórym  znow u trium fow ała para  austriacka  
S trom ayer— Mohr, p rzed  parą  Popończyk — 
Stahl.

SPRZEDAŻ

ŁAŃCUT, dom piętrow y, 12 ubikacyj, ogiód, 
sad  100 m. —  Cena 25.000, gotów ką 10.000, 
d ługoterm inow y dług 15.000, sprzeda W ar- 
chołow a, poczta Lwów, Dworzec Główny, 
lub W archoła, Ł ańcut poczta. 315-37

REALNOŚĆ, centrum  K rakow a (obok R yn
ku). Dochód 6.000 zł. rocznie za zł. 45.000 
zaraz do sprzedania. Zgłoszenia listow ne 
do adm . K uriera W ieczornego, K raków, 
ul. S to larska 9, pod „45.000 zł.“ . 333-37

OBRAZ m uzealny W ojciecha K ossaka, olej. 
okazyjnie sprzedam . Zgłoszenia do adm. 
K uriera  W ieczornego, K raków, ul. S tolar 
ska 9, pod „W yjątkow a okazja**. 318-37

REALNOŚĆ w cen trum  dzielnicy XXII. 
trzechpiętrow y, trzechfrontuw y narożnik , 
dochód 22.000 zł za 200 000 zł. n a tych 
m iast do sprzedania. Zgłoszenia do adm. 
K uriera W ieczornego, K raków, ul. S to
larska  9, pod „Potrzebne 130.000“*.

334-37

REALNOŚĆ przy ul. Grodzkiej w bardzo do
brym  stanie, okazyjnie do sprzedania. — 
Zgłoszenia do adm. K uriera W ieczornego 
Kraków, ul. S to larska 9, pod „G rodzka 
100.000“. 331-37

PARCELE pod kam ienice przy 'u l. Brodowi 
cza, Osiedle O ficerskie, po 13.000 zł. sprze
dam . — Zgłoszenia do 4d.n K rak. K urie
ra  W ieczornego, K raków, ul. S to larska 9, 
pod „Osiedle O ficerskie .  323/37

REALNOŚĆ przy ul. Grodzkiej z przepięk 
nym  lokalem  handlow ym , wolnym  w r a 
zie kupna, zaraz do sprzedania. Zgłoszeń.a 
do adm. K uriera W ieczornego, K raków, 
ul. S to larska 9, dla „G rodzka dom “.

____________________________________ 332-37
OBRAZ „Św. H ieronim  * wiek XVII, a rcy 

dzieło ,-okazy jn ie  sprzedam . Zgłoszenia li
stow ne do adm. K uriera W ieczornego, K ra
ków, ul. S to larska 9, pod „W yjątkow a 
okazja**.__________________________ 319-37

REALNOŚĆ przy ulicy N iecałej, centrum
K rakow a okazyjnie sprzedam . — Zgło
szenia do adm. K uriera W ieczornego pod 

W yjątkow a okazja**. 330-37
MUSZLE m orskie, o lbrzym ia w ystaw ą w a

ga na ryby 10 kg. okazyjnie do sprzeda
nia. W iadom ość K raków, Lubicz 3 m 3. 
od 2 — 4 popoł. 324-37

LOKALE
LOKALU składającego się z jednej w iększej 

ub ikacji i 2-ch m niejszych poszukuje po
ważna organizacja. R eflektuje tylko na 
lokal w centrum - Zgłoszenia pod „Orga- 
nizacja**, K raków, ul. S to larska 9, adm i 
n is trac ja  K uriera W ieczornego.

MIESZKANIA lub m ałej willi na W oli Ju- 
stow skiej poszukuje na  całe lato  do w yna
jęcia. Zgłoszenia do adm. K uriera W ie
czornego pod „Letnie mieszkanie**.

316-37

4 POKOJE na b iu ra  przy ul F lo riańsk iej 
do w ynajęcia. Zgłoszenia pod „Lokal b iu 
row y" do adm. K uriera W ieczornego. K ra
ków, ul. S to larska 9. 317-37

5 POKOI z kom fortem  za m ieszkaniow ym  
czynszem w centrum  K rakow a poszukuje 
adw okat. Zgłoszenia do aclm. K uriera W ie
czornego, Kraków, ul. S to larska 9, pod 
„N ajw yżej jak  p iętro". 328-37

ROŻNE

POŻYCZKI 10.000 zł. poszukuję na  I. h ipo te
kę na jeden rok na  parcelę w Śródm ieściu 
w Krakowie.

Zgłoszenia do Adm. K rak K uriera W ie
czornego, K raków, ul. S to larska 9, pod: 

- t  „K rótki term in". 322/37

ZŁ, 10.000 na  pierwszą h ipotekę realności na 
12 procent pożyczę solidnem u i w ypłacal
nem u wł. realn. Zgłoszenia do adm. Ku
riera  W ieczornego, K raków, ul S to larska 
9, pod „Pożyczka 10.000“. 327-37

MIESZKANIA dw upokojow ego z pełnym  
kom fortem , blisko kolei, na I. piętrze, po 
szukuje w ypłacalny lokator. Zgłoszenia do 
adm. K uriera W ieczornego, Kraków, ul. 
Stolarska  0, pod „W ypłacalny". 329-37

SZEŚć POKOJI z kom fortem  w centrum  
K rakow a do w ynajęcia. Zgłoszenia pow aż
nych reflek tan tów  do adm. K uriera W ie
czornego, K raków, ul. S to larska 9, pod 
„Mieszkanie p i ę k n e 320-37

JADALNIA m achoniow a piękna kom pletna 
zaraz do sprzedania  za cenę zł. 1.000.

Zgłoszenia do Adm. „K ieriera W ieczór 
nego“, K raków, ul. S to larska 9. 321/37

ZDROJOWISKA

JAREMCZE. Pensjonat „Stenia". Poleca kom 
fortow e pokoje tenis, radio, kuchnia  zna
na, w ykw intna, obfita, ceny niskie. Sadlir 
ska, Jarem cze 323-37

MATRYMONIALNE
MŁOD1 wdowiec, bez nałogów, na dobrej 

posadzie, k ilka tysięcy gotówki — naw ią
że korespondencję w celach m atrym . z 
panną lub wdówką, naw et biedną, ale 
p rzysto jną i uczciwą. L isty do adm. Krak. 
K uriera W ieczornego pod „Choćby zaraz"-

OGŁOSZENIA. Podstaw ą obliczeń jest 1 m ilim etr w jednym  lam ie. S trona dzieli się na  lam y. N ajm niejsze ogłoszenie drobne 10 słów. Podziękow ania lekarskie do 25 mm 
jENY w złotych: i. s trona 1.25. — T ekst 1.—. N adesłane 0.75. — Za tekstem  0.50. — D robne za słowo 10 gr. Dla poszukujących pracy 5 gr. G ratu lacje i kondolencje do 4 wierszy zł. 6 ."

zl. 10.—. Nekrologi (klepsvdry) do 60 mm. w I. tam ie zł. 20.—. Za za strzeżenie m iejsca dolicza się 25%.

R eduktor odpow iedzialny i w ydaw ca: Karol Muller.D ru k arn ia  „Monopol** Kluków, ul '  ”  G ródku 2. —  Tel. >75-02.


